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Akt trzeci. 


Lwów, 28. września. 

Ostatni akt wiedeńskiej tragi-komedji wy- 
orczej rozegrany, a rezultat jej przechodzi naj- 
Sroższa obawy stronnictwa niemiecko liberalnego, 
a zarazem najśmielsze nadzie e połączonych ży 
Wigłów antiliberalnych. Wiadomo, że w trzeciem 
ole wyborezem zdobyły stronnictwa antiliberalne 
Przy wyborachj dnia „17. września wszystkie 
46 mandatów — stronnictwo liberalne nie utrzy- 
mało się ani w jednym okręgu i straciło — co 
Je najbardziej zabolało, —śródmiekcie i drugą dziel- 
Ricę, uważane za niewzruszalne twierdze libera- 
Izmu. W trzeciem kola wyborczem zwycięstwo 
było również po stronie antiliberałów. Zdobyli 
oni przy wyborach dokonanych dnia 21. września 
mandatów 32, podczas gdy liberałom pozostało 
Zaledwie 14 mandatów. Ten stosunek głosów 
Oznacza, że w drugiem kole wyborczem, a więć 
w warstwie inteligencji, nastąpił supełny prze- 
wrót. „Przed czterema laty przypadło stronnictwu 
liberalnemu mandatów 39, a antiliberałów tylko 
7. Był zatem wynik wyborów dokonanych dnia 
11. b. m. zwycięstwem antiliberałów nadzwy- 
czajnem, które godnie staje obok zwycięstwa 

odniesionego dnia 17. bm. n 
Pogrom liberałów wczoraj został uzupełniony. 
W kole wyborców pierwszem stronnictwa anti- 
iberalne miały dotychczas zaledwie sześć man- 
atów, a zdobyli jeszcze siedm. Okazuje się s tego, 
że pochód zwycięski żywiołów antiliberalnych 
nie pozostał także bez wpływu na wyborców, 
najwyżej opodatkowanych, którzy dotychczas 
zwartą falangą walczyli w obozie liberalnym. 
Ostateczny rezultat jest zatem ten, że stronni- 
Ctwa antiliberalne rozporządzają dzisiaj w wie- 
eńskiej radzie miejskiej 91 głosami, tak, że im 
zaledwie jednego głosu nie dostaja do większości 
dwóch trzecich. Stronnietwo niemiecko"liberalne, 
które do niedawna jeszcze było zupełnym i nie- 
ograniczonym panem sytuacji, które dawało 
iedniowi burmistrza, obu wiceburmistrzów i 
cały wydział miejski, które w żadne nie chciało 
się wdawać kompromisy z antilibsrałami, jest 
zisiaj w haniebnej mniejszości 1 „skazane na 
rolę wcale nie silnej i wcale nie impozującej 

opozycji. s k 
Czemu tak gwałtowną zmianę przypisać, 
dlaczego gust ludności wiedeńskiej tak sromotnie 
sie odwrócił od stronnictwa niemiecko-liberalne- 
go? Mieliśmy już sposobność niejednokrotnie 
temi pytaniami się zajmować î wykazać, że wina 
leży wyłącznie po stronie samych liberałów i to 
zarówno w ich całej polityce, jakoteż specjalnie 
w t.ktyce, jakiej przestrzegali we Wiedniu. 
Pierwsza jest przestarzała i nieszczęśliwa, druga 
niezręczna i zgubaa. Wystarczy sobie przypo- 
mnieć wypadki wiedeńskie z ostatnich kilku mie- 
sięcy, aby zrozumieć, że stronnictwo niemiecko- 
liberalne na najfał:zywazą wstąpiło drogę i że 
tym fałszywym krokiem samo sobie zgotowało 
zgubę i samo dopomogło do zwycięstwa ży wiołom 
antiliber.lnym i skrajnym. Ale stronnictwo libe- 
ralne, dotknięte klęską — a w szczególności 
jego organa pablicystyczne — nie mogą 1 nie 
chcą się zdobyć na tyle szczerości, by przyznać, 
gdzia przyczyna jego upadku, i szukają tych 
przyczyn w okolicznościach, bmiesznie drobnych 
I małostkowych. 7 
Z całą udaną powagą utrzymują dzisiaj 


organa publicystyczne stronnictwa niemiecko- Co do osoby burmistrza nie ulega wątpliwo- ! tywizmem. 
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powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 
TEOFIL SZUMSKI. 


Epitrop (namiestnik) Mardjon, eunuch, któ- 
ry jako regent rastępował Kleopatrę, a także 
eno, kanclerz, który prawie nigdy nie opono 
wał Mardjonowi, życzyli sobie ustawienia posą- 
gu w innom miejscem, Nie w tem, które upatry- 
wał budowniczy. Spełnienin życzenia wszechwła- 
dnych kierowników państwa, stwarzała przeszko- 
dę okoliczność, któraby nakazywała zająć kawał 
gruntu właściciela prywatnego. Mogłyby stąd wy- 
Niknąć tradności, a to było wstrętne Gorgjaszowi. 
ie mógł zresztą także jako artysta przy klasnąć 
planowi Mardjona. Na parceli bowiem upatrzonej, 
właściciela Dydymusa, byłby wprzydeł DN: 
stanął nad morzem, © Co szło zdaje się głównie 
Tegentowi i kanclerzowi, ale niepodobnaby było 
tutaj znaleźć tła odpowiedniego. Ra 
Budowniczy mógł obecnie zaproszenie 653” 
Tjona zażytkować korzystnie. Z wyznaczonego 
wiem miejsca schadzki, s wysokich stopni 
świątyni Izydy, można było odbyć przegląd 
zielnicy Brochjam i upatrzyć odpowiednie miej- 
8ce dla posągu. Gorgjaszowi leżało na sercu zna- 
ezienie miejsca najstosowniejszego, twórca bo- 
Wiem tego dzieła sztuki był jego przyjacielem, 
tóry zmarł wkrótce po wykończeniu posągu. 
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wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i Świąt 


liberalnego, że wina jego niepowodzeń i nie- 
szczęść spada na rząd, bo termin wyborów był 
niekorzystny. Jesień jest piękna, wielu wybor- 
ców bawi jeszcze u wód i nie wróciło jeszcze 
do stolicy. A że to są wyborcy zamożni i za 
sobni, a tem samem liberalni więc rząd rozpi- 
sując wybory właśnis teraz, uniemożliwił wielu 
wyborcom spełnienie ich prawa obywatelskiego. 
Doprawdy niewiadomo, ozy można tego rodzaju 
żałoby traktować serjo. Więe dla tego, że kil- 
kudziesięciu czy kilku set, a choćby nawet 
tysiąc wyborców liberalnych chce jeszcze uży 
wać wczasn letniego, dla tego, że się nie po 
czuwa do obowiązku, by przerwać urlop i sta- 
nąć u wyłomu, by bronić zagrożonej pozycji — 
rząd temu winien, że liberały przepadli! Kogo 
takiemi  niedorzecznemi argumentami można 
przekonać ? Nie! W terminie wyborów nie 
leży przyczyna pogromu liberałów. Klęska ich 
byłaby równie sromotna w każdej innej porze 
roku, bo przyczyna upadku leży gdzieindziej. 
Przyznać jednak należy prasie liberalnej kon- 
sekwencję. Jest nieszczerą w podawaniu przy- 
czyn upadku własnego stronnictwa i jest nie- 
szczerą w wysnuwaniu wniosków z klęski. Nie 
absolutnie nie mówi o tem, co zamyśla zrobić 
dla własnej regeneracji, jakiemi drogami i ja- 
kiemi sposobami chce odzyskać utracone zau- 
fanie, ale ucieka się znowu pod opiekę rząda. 
Rząd zawinił, że stronnictwo niemiecko liberalne 
padło, rządu to rzeczą starać się, by ono 
się znowu podniosło. 

Taka dzisiaj logika liberalna. Może ją hrabia 
Badeni zrozumie — my nie. 


Korespondencja. 


Wiedeń 24. września. 
(Sprawy miejskie. — Rząd a rada miejska — Do- 
mysły). 

Wcezorajsze wybory miejskie z drugiej kurji 
wyborczej dały już stronnictwu antiliberalnemu 
większość, bez względu na wynik w trzeciej ku- 
rji, Zə 92 wybranych rajców, 78 należy do 
stronnictwa antisemickiego, a z tych znów poło- 
wa do stronnictwa  chrześcijańsko-społecznego, 
druga połowa do niemiecko-narodowego. Jeżeli 
antisemici zdobędą w pierwszej kur,i (co jednak 
nie jest prawdopodobnem) 14 mandatów, rozpo- 
rządzać będą °), większości, w przeciwaym ra- 
zie większość acz znaczna, w razie abstynencji 
liberałistów, nie wystarczy do wyboru bqąrmi: 
strza. Według statutu miejskiego bowiem bur- 
mistrz wybierany bywa zwykłą większością, ale 
w obecności najmniej 92 radnych. Na tem po- 
stanowienin się opierając, domaga się N. fr. 
Presse i Tagblatt abstynencji liberalnego stron- 
nictwa. W jakim celu trudno zgadnąć, bo wszak- 
że i ponowny wybór innego nie da rezultatu. 
Słusznie też Fremdenblatt i Wiener Allg. Ztg. 
występują przeciw abstynencji, która najmniej 
przystoi libarałom, pyszniącym się nazwą Fer- 
fassungspartet. Wszakże konstytucja oddaje 
wszystko rozstrzygnięciu większości, a stronni: 
ctwo wierno-konstytueyjne uszanować ją powin- 
no ; Chociażby chwilowa większość była przeciw 
niemu. Faktem zresztą jest, że prz ewódey libe- 
ralnego stronnictwa, jak Gritbl Richter i inni 
nie myślą tym razem uledz teroryzmowi Neue 
freie Presse i pozostaną w radzie jako opo- 
zycja. 


począł obserwację, znajdował się w jednem z naj- 
piękniejszych miejsc aleksandryjskiej dzielnicy 
Bruchjum, w której wznosiły się pałace króle- 
wskie z rozległemi dobndowaniami, najwspanial- 
sze także świątynie, z wyjątkiem jednej, świąty- 
ni Serapisa, zwanej Serapeum, położonej w innej 
dzielnicy Tu stały także największe teatra, tu- 
taj równie foram zapraszało radę obywateli ma- 
cedokskich na zgromadzenia, i tutaj też Muzeum 
było przybytkiem uczonych. 

Mniejszy placyk, który odrzynał od wscho- 
du świątynię lzydy, nazywano „astroniem Muz“. 
Nazwa ta wzięła początek od niewieścich posą- 
gów marmurowych, które ustawione były przed 
portykiem domu, zamykającym wraz z ogrodem 
rozległym plac ten od północy aż ku morzu. 
Dom ten był własnością Dydyrmnusa, poważanego 
uczonego i członka Muzeum. 

Dnia tego panował upał, pożądanym więc 
był dla budowniczego cień, który dawał przed- 
sionek (prónaos) świątyni Izydy. Przybytek świę- 
ty oparty był na wysokiem podmnrowaniu, a 
do celli wiodły wielostopniowe schody. Stąd miał 
GUL e widok na przestrzeń rozległą. 

łiększa część bndowli, które obejmował 
wzrokiem, pochodziła z czasów Aleksandra, i je- 
g0 następców z domu Ptolomeuszów, niektóre 
atoli i nie najpośledniejsze, były dziełem jego 
własnem 1 jego ojca, Na widok ten uderzało mu 
serce żywiej, a pierś artysty wznosiła się uczu- 
ciem entuzjazmu, gdy patrzał na tą część miasta 
ojczystego. 
Był w Rzymie, „oglądał niejedno miasto 
zaliczane do najladniejszyeh i najwspanialszych, 
w żadnem atoli nie roiło się na szezupłej prze- 
strżeni taką obfitością wspaniałych dzieł sstuki. 

— Choóby nawet — myślał — jeden z nie- 


= Przybytek świętości, z którego Gorgjasz roz- | bian podjął 


ści, że wybór padnie na Luegera, co do jego 
zatwierdzenia zaś zdania są podzielone, a wielu 
wierzy, że ostatecznie burmistrzsm zostanie dr. 
Porzer, wybitny członek stronnictwa klery 
kalnego. 

Zdaje mi się zresztą, że dzienniki 
skie za wielką wagę przywiązują do tutejszych 
wyborów miejskich. Prasa tak liberalna jak 
ant liberalna ze śmieszną przesadą wykrzykuje, że 
„cała Earopa patrzy na Wiedeń" i że stosunki 
całej monarchji zależą od wyniku tych wyborów. 
Dość spojrzeć na Paryż, żeby zrozumieć tę prze- 
sadę. Wszakże Paryż ma radę municypalną so 
cjalistyczną, a rzeczpospolita coraz głębiej brnie 
w konserwatyzm. Rada gminna nie jest ciałem 
politycznem 1 jakkolwiek usposobienie stolicy nie 
pozostaje bez wpływu na ladnośó państwa, 
trudno przecież wierzyć, by sklad wiedeńskiej 
rady miejskiej oddziaływać miał na kierunek 
rządu. 

Tymczasem tak liberaliści jak „antisemici 
bezustannie łamią sobie głowy nad kwestją, jak 
przyszły rząd się do nich odniesie i gubią się 
w domysłach bez końca. Każdy suggeruje hra- 
biemu Badeniemu inne intencje, stosownie do 
własnego kierunku i temperamentu, a bardzo 
przemyślni śledzą skrzętnie za głosami polskiej 
prasy sądząc, że po sa każdym dziennikiem, 
wydawanym w Galicji, stoi hr. Badeni we wła- 
snej osobie. din. 


wiedeń:- 


Londyn 24. września. 
(Zjazd „Trades-Unions" i praktyczne jego następstwa. — 
Ośm godzin pracy), 

Pisałem już o znaczeniu, jakie świat eko- 
nomiczny przywiązywał do zjazdu „Trades- 
Unions“ w Cardiff, gdzie się miała rozegrać 
walna bitwa pomiędzy  socjalistycznem skrzy- 
dłem partji robotniczej, a całym organizmem 
stowarzyszeń. Zjazd ten zakończył swoje obrady 
i można już objąć jego działalność syntety- 
cznym poglądem. 

Wypadkiem największego znaczenia jest, 
że socjalizm, który chciał napiętnować stowa- 
rzyszenia współdzielcze swojem znamieniem, po- 
bity został całkowicie. Ten bój o przodowni- 
ctwo, dyrekcję i przyszły kierunek obrad po- 
wstał w chwili, gdy przyszło głosować nad re- 
gulaminem. Za nowym, wyklaezającym z za- 
rządu „Trades Unions“ socjalistycznych agitato- 
rów, oświadczyli się przedstawiciele 604.000 
uczestników przeciwko 357.000. Nad p. Keir 
Hardie, awanturaiczym kolektywistą, którego 
właśnie obecnie wygwizdują i wyśmiewają Ame- 
rykanie, zatryumfował bezwarunkowo John 
Barns, trybun ludowy, indywidualność potężna, 
zasłużona i pełna cywilnej odwagi, niezbędnej 
na stanowisku, jakie on zajmuje i gdzie masi 
na każdym kroku ucierać się ze ślepym fana- 
tyzmem i niepraktycznemi programatami rewo- 
lncyj socjalnych. 

Nie trzeba jednak znaczenia tego zwycię- 
stwa przeceniać. Cyfra mniejszości, obejmująca 
jedną trzecią część ciała robotniezego, obstaje 
przy socjalistycznych mrzonkach. Jak dotąd tak 
i nadal będzie *się odbywała w łonie Trades- 
Unions rywalizacja pomiędzy starszą a nowszą 
szkołą. Ta ostatnia może być określona jako pra- 
gnąca socjalizmn państwowego, którego prosta 
sprawiedliwość nie pozwala utożsamiać z kolek- 
Nowy regulamin będzie wprawdzie 


tp 


się zbudować dla mieszkańców olim- 
pu prrzybytek, odpowiadający ich wielkości i pię- 
kności, to nie stworzyłby przecie nic piękniej- 
szego. Nie zdołałby równie bardziej zadowolnić 
poczucia artystycznego, które i my posiadamy 
jako dar bogów. A to pewna, że zbudowałby go 
nad morzem. 

Przysłonił przytem ręką oczy, których spoj- 
rzenia bystre w dal biegły. I w tej chwili, on, 
który zwykle interesującym go szczegółom po- 
święcał baczność całą, poił się teraz widokiem 
obrazu całości, upajał wrażeniem wykończenia, 
do którego i sam rękę przykładał. Kiedy zaś 
jego oko znawcy spoczęło na świątyniach, na 
rzędach kolumn i posągach, mierząc przedziwną 
harmonję artystyczną i zestawienie szczegółów — 
to powiedział sobie w ducha, że sztuka jego 
jest bądź co bądź najwspanialszą, a budowanie 
największą ze wszystkich rozkoszy królewskich. 

Tak samo pewnie myśleli i ci książęta, 
którzy tu od trzech wieków mieli staranie o ta- 
kie otoczenie swoich pałaców, któreby odpowia- 
dało ich wielkości i potędze, któreby też świad- 
czyło o obfitości ich bogactw, i któreby nareszcie 
widomie, plastycznie świadczyło o ich czci dla 
bogów i uczuciu rozkoszy na widok piękna 
i sztuki. Żaden ród królewski na ziemi nie 
mógłby się chełpić wspanialszym przybytkiem. 
To wszystko mówił sobie budowniczy, kiedy błę- 
kit morza i niebios spływał i łączył się ze 
światłem słongcznem, by zda się uwydatnić to 
wszystko, czego tn dokazały sztnka i umysł 
ludzki, posiadłszy niewyczerpany zasób środków. 

Oczekiwanie, którego człowiek ten niezmier- 
nie czynny nie znosił, przeobraziło się tutaj i o 
tej godzinie w przyjemność niewysłowioną. Pro- 
mienie bowiem, które od słońca korony rozrzu- 
tnie blask rozsiewały, opromieniały tysiące bia- 


ia 28 Września 1895. 


I tak, na obecnym jeszcze zjeździe oświadczono 
się za upaństwowieniem ziem. Zdarzyło mi się 
już nieraz mówić o przyczynach, dla których 
świat zarobkujący angielski przylgnął raz na za- 
wsze do programatu H. George'a i Wallace'a. 
Ten stan rzeczy nie zmieni się dopóki, czyn- 
szownicy uwłaszczonymi nie zostaną i dopóki 
na miejscu olbrzymich latifnndjów nie powstanie 
drobna własność gruntowa. 

Pomiędzy rozmaitemi rezoluacjami, powsięte- 
mi przez reprezentantów świata robotniczego tu- 
tejszego, warto podnieść dwie przynajmniej, uje- 
mnego charakteru. Pierwsza wyraziła swą nie- 
chęć do osiedlania się w Anglji obcorodowego 
proletarjatu, obniżającego zarobek miejscowej lu- 
dności i demoralizującego (sic) takową. Nie mo- 
żna się dziwić, że robotnicy Żywią te fałszywe 
opinje, skoro tylu polityków i pisarzy o wyższej 
oświacie, a zaopatrzonych w statystyczne dane, 
plecie takie same brednie. Rzeczą wszelako jest 
niewątpliwą, że wszelkie środki, jakie w tym 
kiernnku przedsiębranc będą przez rząd, znajdą 
poklask wśród mas ludowych. 

Druga rezolucja postanowiła, że ośm godzin 
pracy powinny być obowiązującemi we wszyst- 
kich jejzgałęziach, z wyjątkiem kopalni. To sa- 
strzeżenie zdaje się dziwacznem, gdy się wie, 
jak zsapalczywie robotnicy kopalniani za owem 

* ograniczeniem agitują. Ale tłómaczy się to oko- 
lieznością, że właśnie wśród tych robotników 
istnieje rozdwojenie. Przeszło pół miljona górni- 
ków, pracujących w kopalniach hrabstw Durham 
i Northamberlandu, nie chce słuchać o ograni- 
czeniu swych godzin roboty i obstaje przy dzie- 
sięciu. Jaż to samo dowodzi, że owe 8 godzin, 
o których teraz tyle mówią i piszą, nie stano- 
wią bynajmniej jakiegoś aksjomatu ekonomiczne- 
go. Zrozumieć niepodobna, że praktyczny umysł 
robotnika angielskiego dał się nad tym punkcie 
obałamució i że domaga się interwencji prawa. 
Read dał przykład w Anglji, ograniczając dzień 
roboczy we wszystkich zależnych od niego war- 
statach i pracowniach do owej normy ośmio- 
godzinnej. W większej części prywatnych przed- 
sięwzsięć ten sam stan rzeczy się ustalił. Ale 
naturalnie, że są pewne procedery, gdzie przer- 
wy w pracy, bądź z powodu współzawodnictwa, 
bądź z powodów technicznych nie są możliwe. 
Najsurowsze przepisy prawne złamią się tutaj 
zawsze o życiowe warunki przemysła. Wystar- 
czy wskazać rolnictwo. Jakiemikolwiek karami 

zagrożeniby byli fermerzy i włościanie, ażeby w 

epoce sianozbioru, albo żniw, nie pracowali dłu- 
żej nad ośm godzin, nie uczynią tego nigdy, gdy 

im idzie o ocalenie całorocznego plonu swej 

pracy. 

Trzeba przyznać, że agitacja nad zmniej- 
szeniem godzin pracy przyniosła 'już wiele do- 
brych owoców i że może jeszcze sprowadzić in- 
ne, przedewszystkiem w służbie dróg żelaznych. 
Ale nie ma powodu uciekać się do regulaminu 
jednolitego i do kodeksa karnego. Robotnicy 
angielscy, gdy się z nimi poufnie w tej kwestji 
rozmawia, wyśmiewają sami ów absolutyzm i 
chętnie podejmują się pracy w dodatkowych 
godzinach: arzędowo jednak nie śmią wyłamać 
się z pod sztandaru, na którym ich przodownicy 
wypisali ową normę ośmio godzinnej pracy, jako 
podstawy ich emancypacji społecznej. Ale, że i 
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łych kolumn marmurowych u świątyń i krużgan- 
ków, odbijały się od płaszczyzn wygładzonych 
z granitu obelisków i od nie mniej gładkich, 
białych, żółtawych lub sielonych ścian marmu- 
rowych, od syenitów i nakrapianych bronzowo 
porfirów świątyń i pałaców. Zdawało się, że słoń- 
ce uwzięło się przetopić te obrazy mozajkowe, 
któremi pokryta była każda piędź ziemi, której 
nie przerzynała żadna droga i nie ocieniało ža- 
dne drzewo. Jaskrawość tych promieni słone- 
czonych potęgowała się odbiciem od połyskliwych 
metali i glazurowanych cegieł na dachach świą- 
tyń i domów. I w zawody szły słońca promienie 
z ornamentów złoceniem i wyzłacanemi kopuła- 
mi, a gdzieindziej znów bronzom zielono patyno- 
wanym, użyczały żywszej barwy i połysku szma- 
ragdów. Mieniły się w lazur i koral zabarwione 
błękitno lub czerwono szczegóły białych świątyń 
marmurowych, a jak topazy lśniły złocone ich 
ornamenty. Obrazy z płaszczyzn placów i ścian 
chodników pod kolumnami, odrzynały się teraz 
w zdwojonej sile od białych marmurów, któremi 
były otoczone, a dzięki tym malowidłora, znajdo- 
wało oko miłą odmianę wśród olśniewającej mo- 
notonności. 

I powiewającym obok obelisków, z nad bram 
tryumfalnych, ze szczytów świątyń i u bram pa- 
łaców sztandarom i chorągiewkom, użyczało 
słońce popołudniowe żywszych i świetniejszych 
barw. Nad zamieszkanym obecnie przez dzieci 
Kleopatry pałacem na półwyspie Lochias, powie- 
wał płomienisty sztandar purpurowo-błękitny, ale 
kolory jego bladły wobec barwy toni morza, 
które tuż u wybrzeża mieniło się spokojne ciemno 
modrą barwą, a dalej tonie jego otwierały łonem 
fali przepyszny błękit, który poruszony żywiej 
: przebłyskiwał sielonawą, to białą barwą. 
| Głorgjasz lubił oddawać się wrażęniom bos- 
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Nigdy jeszcze tak silnie nie był komitet 
centralny atakowany, jak w obecnej kampanji 
sejmowej. Przeciwko niemu szli zwartą falangą 
radykali polscy i ruscy, ludowcy i moskalofile — 
a nawet komitet Barwińskiego. Z tem wszystkiom 
jednak komitet centralny, jako taki, okazał się 
żywotnym i bezwzględnie potrzebnym. Jednakże «= 
uczynić należy różnicę pomiędzy komitetem dla 
Galicji wschodniej, a komitetem dla Galicji za- 
chodniej. Oddział komitetu dla Galicji wscho- 
dniej opierał się w swem działaniu Ściśle na po- 
stanowieniach regulaminu — ale z drugiej stro- 
ny dalekim był od forsowania kandydatów swo- 
ich tam, gdzie w tem widział krok niepolityczny. 
Kto uważnie przeglądał zapiski o ruchu wybor- 
czym, widział, że np. były zatwierdzone kandy- 
datury w kałuskiem, sokalskiem, podhajeckiem. 
Kandydatury te były absolutnie do przepro- 
wadzenia, a jednak obywatele tych powiatów, 
sami kandydaci i komitet centralny czując, że 
podtrzymanie tych kandydatur wywołałoby w po- 
wiecie rozgoryczenie i przyniosło lokalne szko- 
dy — potrafili wspólnemi siłami uniknąć tego. 
Dzięki temu rozważnemu i spokojnemu postępo- 
waniu komitetu dla Galicji wschodniej, zdołano 
oczyścić okręgi wyborcze z moskalofilów bez 
zbytniego nawet wysiłku, a równocześnie odzy- 
skać dla Polaków dwa mandaty, które dotych- 
czas były w ręku russkich ostrzejszego tonu, tj. 
Żółkiew i Bóbrkę. To też komitet centralny dla 
Galicji wschodniej może być — z wyjątkiem 
Przemyśla — zupełnie sadowolony se swej 
akcji. 

Przemyśl leży już na rozgraniczu wscho- 
dnich i zachodnich powiatów, a kilka przyczyn 
złożyło się na ten wynik. Z jednej strony kan- 
dydatura ks. Adama Sapiehy została sapóźno 
postawioną, s drugiej obywatele w powiecie — 
z wyjątkiem kilku — za wiele ufali urokowi 
kandydatury księcia, a za mało robili, z trzeciej 
wreszcie, w powiecie tym podały sobie dłonie 
radykalne stronnietwa polskie i ruskie, tudzież 
moskalofile. 

Przechodzimy do Galicji zachodniej. | 

Tu niestety rzeczy poszły zupełnie inaczej — 
a powiadamy otwarcie, nie bez winy komitetu 
centralnego dla Galicji zachodniej. Tu widocznie 
górowała zasada, że należy popierać bezwzględnie 
kandydata — nie oglądając się na rezultat tej 
akcji w powiecie samym. Naszem skromnem ada 
niem, powinien był p. Męciński w toku akcji, 
widząc szanse po stronie Bojko, absolatnie ustą 
pić i to dobrowolnie, oddając mu swe głosy. 
W ten sposób znacznie byłyby się kontrasty 
w całej zachodniej części złagodziły — a p. Mę 
ciński byłby nic ze swego wpływu w powiecie 
nie uronił — owszem tem silniej byłby stanął. 
Bojko zatwierdzony przez komitet centralny, był- 
by o wiele lepszym, jak Bojko kandydat zwy- 
cięski komitetu ludowców. Również za takty- 
czny błąd musimy nważać forsowanie kandyda- 
tury prof. dra Zolla w Wadowicach, a już zu- 
pełnie potępić musimy akcję brzeską, gdzie ko- 

mitet centralny powinien był skłonić hr. Jana 
| Stadnickiego, ażeby kandyduturę swą cofnął, 


I — jakkolwiek lojalnie popieramy komitet cen- 
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wsględnie, jakkolwiek atoli zwyczaj łączenia 
każdego wybitniejszego dzieła rąk ludzkich lub 
bogów, z własną jego sztuką, nie opuścił go i 
teraz, to jednakgi w tej chwili chociaż zapa- 
trzony w obraz tEk dobrze mu znany, nie sapo- 
mniał o celn swego przybycia tutaj. 

Nie — myślał — ogród Dydymusa nie jest 
stosownem miejscem dla ostatniego dzieła przy- 
jaciela. 

W chwili, kiedy jeszcze raz baczniej spoj- 
rzał na wyniosłe jawory, sykomory i mimozy 
ogrodu uczonego męża, doszła z placn, nad któ- 
rym stał wyżej, wrzawa jakaś. Oto przed domem 
Dydymusa gromadził się lud różnorodny, jakby 
tam było coś osobliwszego do widzenia. 

Czegoby ci ludzie mogli chcieć od tego osa- 
motnionego człowieka ? $ 

Zaczął baczniej śledzić ten ruch, ale nieba- 
wem odwrócił się znowu, zdołu bowiem ustyszał 
wymienione swoje imię. 

Dziwaczna kawalkada zbliżyła się ku świą- 
tyni. Na czele nielicznego zastępu zbrojnych 
kroczył nie wysoki, krępy mężczyzna, którego 
głowę wielką, otoczoną krzaczystemi loka- 
mi, zdobił podwójny wieniec laurowy. Prawił 
on co żywo do idącego obok młodszego 
mężczyżny. U stopni świątyni zatrzymał się 
wraz s towarzyszami, ażeby pozdrowić bu- 
downiczego. Ten wywzajemnił mu się równie 
kilku uprzejmemi słowy. Na to uwieńczony miał 
zamiar wejść po schodach do budowniczego, po- 
wstrzymał go jednak towarzysz jego młodszy, 
a po krótkiej między nimi rozprawie, podał star- 
szy rękę młodszemu mężczyźnie, wstrząsnął po- 
tężną głową i jak paw napuszony, poszedł dalej 


z towarzyszami. 
(Ciąg dalszy nastąg). 


N3IVT ! 1vX0S Jody mjueg oumejsez HS] 


ANYIWAM AOLNVH ! AMOANTYTA MOA 


*[eiqsreporm memey oqo (erąsttuiej Jon Kon 


WA LWOWIE, plac Kapiininy 3. 


Listy i zamówienia upraszamy adresować 
do zarządu wiedeńskiego magazynu 
p 
H 
Le 


„KU LOOVA 


RE 2 
o © 
ma a 
TES 
ABF g 
E 
lc laf> 
mj. 
EE a 
4.3 
7 -3 
U JESĘ 
b SG O 
RE" 
| A u 
p = 
=- 
> -o dd» 
FEE 
4 5 o 
ni g7 
IEF 
Ę 3 
i 
RED 
] = MN 
] a o 
-a g z 
i mS 
a EA 
EK 
il p5 
SRS 
j 


ako też kapy na łóżka i stoły. Wielki wyb 


T. wojskowym, pań 


ownym i nauczycielom, ułatwiamy zakupno zaprowadzaj 


=» = A a A 4 
, 
„ J 


i sanki 


podróży, dery na konie 


parskieh i smyrneńskich po zadziwiająco tanich cenach. P. 


wełniane, kołdry, kocyki do 
h 


cielom dóbr, duc 


ma raty. 


Wdjtdtoww AUNTY AKUJIA M DANON 


2 


tralny — to przyznajemy, 

klęska komitetu centralnego nas szczerze cieszy. 
Oto kilka uwag z naszej strony, 
wpłyną na głębsze zastanowienie się nad wyni- 
kami akcji obecnie przeprowadzonej A sądzimy, 
że zastanowić się należy koniecznie, gdyż w naj- 
bliższej już przyszłości czeka nas poważna 
sprawa: wybory do rady państwa... 


Komitet centralny odbył w dniu 26. b. m. 
posiedzenie pod przewodnictwem Wojciecha hr. 
Dzieduszyckiego. W obradach brali udział 
pp. dr. Goldman, dr. Jahl, Jędrzejowicz 
Fr, Kozłowski Wł, Mernnowiez, dr. 
Ostaszewski-Barański, Rayski, Ro- 
manowiez, dr..Skałkowski, hr. Szepty- 
cki idr. Vogel. Omawiano wyniki wyborów 
z mniejszych posiadłości. Dalej uchwalono przy- 
jąć do wiadomości i ogłosić kandydatury z miast, 
a mianowicie: Leona Wiśniewskiego z Dro- 
hobycza. dr. Albina Dworskiego z Przemy- 
śla, dr. Frruchtmana ze Stryja, Tadeusza 
Nie mentows kiego z Tarnopola. 


Oprócz powyższych ogłoszone zostały po- 
przednio już kandydatury p. O. Sali z Brodów 
i St. Szczepanowskiego z Kołomyi. Do- 
tychczas tylko Sambor nie zgłosił swego kan- 
dydata do komitetu centralnego, natomiast bardzo 
liczne grono wyborców wniosło protest prze- 
ciw kandydaturze p. Ludwika  Słotwińskiego, 
radcy sądu okręgowego. Kandydaturę tę wycią- 
gnięto przeciw dotychczasowemu wielce zasłużo 
nemu posłowi prof. dr. Czyżewiczowi, któ- 
rego działalność w sejmie była tak dodatnią i 
tak pełną rezultatów. Poseł Gzyżewicz nale- 
żał do najwybitniejszych i najpracowitszych po- 
słów nie już lewicy, ale całego sejmu i strata 
jego byłaby niepowetowaną. Szanujemy i cenimy 
p. Słotwińskiego, ale niestety za odpowiednią re- 
kompensatę uważać go nie możemy. Sędziwy 
wiek jego uprawnia go do rady — ale czyni do 
pracy prawie niezdolnym. Wszak właśnie 
zpowodu podeszłego wieku opuszcza 
krzesło sędziowskie! 

Z bardzo poważnej i wiarygodnej strony do- 
noszą nam z Sambora, że akcja za p. Słotwiń- 
skim prowadzi się tam z wielką bezwględnością. 
Oto co pisze korespondent: 

„U nas wszystko w rucha, wre i kipi i od- 
bywa się agitacja wyborcza. Partja magistracka 
z p. Bakietyńskim ma czele forsuje swego kan- 
dydata p. Słotwińskiego, emeryt. radcę sądu tu- 
tejszego. Głównym celem agitacji są żydzi, któ- 
rym różni ludzi grożą sądem, odmówieniem kre- 
dyta w kasie oszczędności (gdzie p. Słotwiński 
jest dyrektorem) a nawet wzbranianiem grzeba- 
nia ciał zmarłych przed 3 dniami. Główną walkę 
za p. Słotwińskim prowadzi p dr B, lekarz 
miejski i szpitalny zarazem, a prócz tego kolejowy 
i sądowy i zięć tego kandytata. Na ostatniem 
posiedzenin z d 25. bm. odmówiono wszystkim 
żydom pożyczki w kasie oszczędności, przyobie- 
cano tylko każdemu i kazano zgłosić się po wy- 
borach. Toż samo robi się z przedmieszczanami, 
mającymi pożyczki w Tow. zaliczkowem, gdzie 
znów p. Bukietyński jest wszechmocnym. 

Z drugiej strony równie silna agitacja pro- 


wadzoną jest za dotychczasowym posłem LB 


Czyżewiczem ze Lwowa, któremu zgromadzenie 


przedwyborcze z 300 wyborców złożone, dało | 


jednogłośnie wotum zaufania, a nawet, jak się 


dowiadujemy, wielka część wyborców tutejszych ` 
zaprotestowała w komitecie centralnym przeciw | 
w którym ; à} r 
obecnych otrzymał p. : myślnie dotychczasowi posłowie, 


uchwale komitetu zięowi 
tylko 17 głosów na 3 
Słotwiński*. 

Miejmy jednak nadzieję, że dobro kraju 
przeważy nad zaściankowością i Sambor da le- | 
wicy sejmowej dotychczasowego dzielnego posła ; 
dr. Czyżewicza. > i 

W Tarnopolu mimo postawienia kandyda- 
tury p. Niementowskiego, prowadzoną była po- 
katna agitacja, aż do ostatniej chwili. Bardzo 
lojalnie i po obywatelsku postąpił sobie dr. Ba- 
lasits, który po wyniku głosowania natychmiast 
ustapił, Piszą nam, że starostwo apituje przeciw 
p. Niementowskiemnu — jednakże trudno 
nam w to uwierzyć i sądzimy, że p. Niemen 
towski olbrzymią wyjdzie większością. 


We Lwowie akcja wyborcza idzie detych- 
czas spokojnie. Komitet obywatelski wydał już 
swą odezwę, którą podaliśmy w swoim czasie, 
obecnie mamy przed sobą odezwę komitetu mie 
szczańskiego, w której czytamy : 

Współobywatele! W poniedziałek, tj. 30. 
września 1995 odbędą się wybory posłów do | 
sejmu krajowego z miasta Lwowa. 
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Przekład z oryginału rosyjskiego. 


(Ciąg dslsay.) 


ROZDŻIAŁ CZWARTY. 
Wilja odjazdu. 


Jakiś nerwowy nastrój owładnął naszymi bo: 
haterami, gdy powrócili po bankiecie do domu. 
Stali w wilję jednego z największych wypadków 
w ich życiu. I oto nagle zrobiło im się przykro, 
żałować zaczęli tego wielkiego pięknego miasta, 
z prostemi linjami ulic, z drewnianym brukami, 
z wspaniałymi pomnikami i pałacami. Nieznany, 
mglisty, ciemny Kaukaz przerażał ich. Już, już 
gotowi byli prawie pozostać w rodzinnem gnie- 
ździe. 

Była to jednak tylko chwilowa słabość. Tu- 
rowierow po raz ostatni obrancił wzrokiem swój 
gabinet, zawołał Afinogena i rzekł do niego: 

— Afinogenie, teraz zaraz przy mnie nacią- 
gaij na wszystko pokrowce. Wiesz, że nie lubię 
kurzu. Dywany pozbieraj jutro i wszystkie wy 
trzep porządnie. Aby mi ani joden atom kurzu 
nie osiadł, gdy mnie tu nie będzie. Jeżeli nie 
wrócę .. 

Głos jego zadrżał, a w oczach zabłysły łzy. 

— Ta, w stole, testament. I o tobie w nim 
nie zapomniałem. pe 

Teraz łzy polały sią I z ócz Afinog"na. 
Próbował nawet pocałować pana w rękę — co 
sa przykład cddania się u wolnonajewnego czło- 
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że w tym wypadkn 


które może 
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| Dr. Bernarda Goldmana, 


| się za wyższego nad takie drobnostki. 


| zaledwie tylko było widać 


szek do zębów, 


Wybory te mają dla nas dwojakie, znacze- 
nie: jako obywatele krajn i miasta mamy wy- 
brać reprezentację godną stolicy, jako mieszcza- 
nie zaś mamy obowiązek stanąć zwartym szere- 
giem dp urny wyborczej, ażeby do sejmn wy- 
słać naszego przedstawiciela, który będzie rze- 
cznikiem spraw stann mieszczańskiego. 

Przez długi czas mieszczanie rękodzielnicy 
nie mieli swego reprezentanta; dopiero w roku 
1889 przeprowadzono we Lwowie wybory pod 
hasłem, że mieszczaństwu należy się odpowie- 
dnia reprezentacja. Hasło to zwyciężyło i od 
tego też czasu zasiada w sejmie mieszczanin- 
rzemieślnik. 

Że zgodnie i sumiennie spełniał swe obo- 
wiązki wobec krajn, miasta i mieszczaństwa — 
przyznać mu to muszą nawet przeciwnicy. 

Posterunku zdobytego w roku 1889 utracić 
nam nie wolno, owszem należy się starać, ażeby 
mieszczaństwo miało w sejmie jeszcze liczniejszą 
reprezentację. 

Stanowisko nasze we Lwowie jest zresztą 
w obecnej chwili łatwe, dotychczasowi posłowie 
spełniwszy sumiennie swój obowiązek w ubie- 
głem sześcioleciu, zgłosili swe kandydatury. 

Smiato ich poprzeć możemy, bo znamy ich 
dokładnie — i to nie ze słów i frazesów, ale z 
ich — czynów!! 

Michał Michalski, zasiadający od lat sześciu 
w sejmie, należał do najpracowitszych i najpil- 
niejszych posłów. Zarówno w sejmie, jak i w 
komisji przemysłowej bronił przy 
każdsj sposobności naszych spraw, 
poruszył wiele kwestyj które dla 
nas mają doniosłe znaczenie. Ener- 
gicznie upominał się o wyrządzane naszym 
rzemieślnikom, przemysłowcom i 
kupcom krzywdy, a zażalenia te bogdaj 
w cześci przyczyniły się do usunięcia złego. 

Z równą gorliwością jak spraw maszych i 
miasta Lwowa, bronił praw kraju i języka pol- 
skiego — wierny tradycji lwowskiego mieszczań- 
stwa. 

To też uznając jego dotychczasową działal- 
ność, oddajemy mu ponownie mandat, ufni, że i 
nadal iść będzie obraną drogą! 

Również polecamy wybór trzech innych do- 
tychczasowych posłów : 

Tadeusz Romanowicz Bie od dzisiaj nara 
znany; — jego sumienność w pełnieniu obowiąz- 
ków, jego patrjotyzm — stoją po nad wszelką 
wątpliwość | 

Dr. Bernard Goliman całem dotychczasowem 
swem życiem daje dowód prawdziwego poczucia 
obowiązku wobec kraju. 

Dr. Franciszek Smolka jest człowiekiem, 
przed którym z czcią każdy chyli czoło | 

Współob watele ! 

Dotychczasowa reprezentacja miasta Lwowa 
odpowiada w zupełności interesom ł go iności 
stolicy kraju i dla tego w imię obywatelskiego 
obowiązku wzywamy was, ażebyście jak najli- 
czniej stanęli do urny wyborczej i solidarnie 
oddali swe głosy na: 
Michała Michalskiego, Tadeusza Romanowicza, 
Dr. Franciszka Smolkę. 

Komitet wykonawczy: 

Stanisław Niemczynowski Stanisław Ciuchciński 
przegcdaizzący. zast. przewe dniczącez) 
Połączonemi więc Siłami inteligencja i mie- 

szczaństwo — tym razem całe — uchwaliło po- 

pierać kandydaturę dotychczasowych posłów. 

Sądzimy, że wspólną tę akcję poprze całe nasze 

obywatelstwo i z urny wyborczej wyjdą jedno- 


W pewnych sferach miano poruszyć myśl 
kandydatury ks. Sapiehy ze Lwowa. Donosi 
o tem Gaz. Nar. Zdaje się nam, że jest to tylko 
bardzo szlachetne życzenie, które się spełnić nie 
może. Przedewszystkiem, ks. Sapieha 
Adam absolutnie o kandydaturze nie 
myśli — a gdyby chciał przyjąć man- 
dat, ma dziś jeszcze trzy miej:ca 
zapewnione. 

Gdyby iednak było możliwem namówienie 
księcia do kandydowania, to inwitacja musiałaby 
wyjść z poważnego jakiegoś ciała, a nie tylko 
od „niektórych kół“. Zresztą, ks. Sapieha 
z całą pewnością nie dałby się nigdy i pod ża- 
dnym warunkiem nakłonić do przyjęcia kandy- 
datury przeciwko któremu = dotychczasowych 


poprzedzić zrzeczenie się mandatu jednego z 
posłów dotychczasowych. Inaczej stawianie kan- 
dydatury ks. Sapiehy wyglądałoby na jakiś 
manewr wyborczy. 

Umyślnie rozszerzyliśmy się dlatego, ażeby 
syjb:reć miepraw dopodobieństwo pogłosek. Ks. 


posłów. Oświadczenie się więc księcia musiałoby 


Afinogen zabrał się do naciągania na wszy- 
stko poksowców. Kanapy, krzesła, szafy — 
wszystko okryło się dłagiemi worami. Żyrandol, 
jak ogromny wisielec w krynolinie, bujał się pod 
safitem. Biusty: Puszkina, Gogola, Kryłowa 
i Lermontowa, zawinięte w stare gazety, wyglą- 
dały jak nagrobki. Obrazy, zawinięte w kitajkę, 
Tu i owdzie prze 
kwiecały jaśniejsze plamy. Wszystko nabrało ja- 
kiegok dziwnego wyglądu, jak na pnszozy. 

— Nieodzownym warunkiem — mówił Tu- 
rowierow do swego przyjaciela, który leżał u nie 
go na kanapie — nieodzownym więc warunkiem 
naszej podróży jest — bezwarunkowa czystość 
i porządek, — powtarzam ci to po raz setny. 
Co dnia w wagonie musisz bezwarunkowo zmie- 
niać bieliznę, już ja będę tego pilnował. W prze- 
ciwnym razie, lepiej i nie jechać. Nesesery ma 
my pod ręką. Pół tuzina ręczników mam w to- 
rebca, ty masz również tyle, Mydło, puder, pro- 
szczotki do zębów — wszystko 
na swojem miejscu pod ręką. Safjanowe poda- 
runki w jedwabnych pokrowcach i cienkich po 
włoczkach. Wszystko przewidziane, wszystko za- 
rządzone. 

— W razie wypadku — przemówił Achli- 
binow — to jest, rozumiesz przecie, o czem 
mówię, przywież mnie tutaj do Petersburga i na 
cmentarz Aleksandro-Newski... 

— O tam już mówiliśmy, a co do mnie, to 
przypominasz sobie, że wolę Nowodziewiczy 
monaster. Co się zaś tyczy nagrobków, to pe- 
stawitbym ci, a raczej położył czarną, granitową 
polerowaną płytę z złotym napisem. Byłoby to 
pros.e i trwałe. 

— Dobrze. Mnie także. 


wypatrzył się na niego. 
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Sapieha gdyby chciał istotnie, niewątpliwie zna- 


lazłby miejsce we Lwowie — ale książę te- 


go sobie nie życzy. 
* 
Innego rodzaju kandydatura 
ców lwowskich i skorzystać z tego. 


wymieniamy jeszcze 
kandydata, ale uważamy za 


kowicza. Uchwały te są: 


„l. Zgromadzenie postanawia nie wybierać 


komitetu przedwyborczego. 


2. Zgromaezenie poleca prezydjnm, aby we- 
do złożenia 
swych czynności poselskich, 
oraz ogłosiło odezwę do kandydatów na przy- 


zwało posłów z ostatniej kadencji 
sprawozdania ze 


szłą kadencję. 


3. Termin do zgłaszania kandydatur wyzna- 


cza siłę do 31. bm. włącznie." 


Dotychczas tylko pp. Goldman, Michalski, 

Smolka uczynili postanowieniu 
Spodziewać się należy, że wobec 
tego żadna inna kandydatura wbrew woli wy- 


Romanowicz i 
temu zadość. 


borców się nie pojawi 


| Wybory sejmowe z kurji większej wła 
aności odbędą się w dnia 4. października. 


się w sposób następujący : 


żowski. 


Czortków. Z dotychczasowych posłów 
Siemigino- 
wski z szansą przejścia, o trzeci mandat obok 
kandydują pp. Cieński i Czay- 


kandydują pp. Horodyski i 


p. Gnoińskiego, 
kowski Wł. Najwięcej szans ma p Cieński, 
być jedaak może, że przeciw p. Siemigino- 
wskiemu wyjdzie p.$Wł. Czaykowski. 

Kołomyja. Próoz dotychczasowych kan- 
dydatów hr. Dzieduszyckiego St. i Krzysztofowi 
cza M., występują pp. (ewentnalnie) Cieński 
i Wielowiejski St. 

Lwów. Dotychczasowy poseł D. Abraha- 
mowicz. 

Przemyśl. Dotychczasowi: Dembowski, Ko- 
złowski Wł; w miejsce zaś ks. Czartoryskiego, 
ewentualnie Stefen hr. Zamoyski. 

Sambor. Kandydują dotychczasowi posło- 

wie Tarnowski St. i Skałkowski, o mandat po 

Grosie występują pp. Rayski i Niezabito- 
S 


śp 
wski St. i 
Sanok. Wybrani zostaną: Gniewosz St., 
Słonecki i Urbański Mieczysław. 
Stanisławów. Wybrani 
Brykczyński i Stan. Dzieduszycki. 
Stryj. Wybrani zostaną: Dzieduszycki Kle- 
mens i Rozwadowski Fr. 
Tarnopol. Wybrani zostaną: pp. Vivien, 
Zagórski Enst., Piniński Leon. 
Złoczów. Obok dotychczasowych kandy- 
datów pp. Gnoińskiego i Schnella. kompetują 


zostaną: pp. 


o trzecie miejsca po Ap. Jaworskim pp. Trette: 
Wiktor, Tad, Dziaduszycki, Alf. Stecki. 


W Żółkwi dotychczas nie zdecydowano się 
na postawienie kandydatów. 

Zmpełnie jnna sytuacja jest na zachodzie. 
Opróżnionych miejsce jest mniej jak kandydatów, 
a do tego potrzeba pomyśleć o pomieszczeniu 
pp. Zolla, Paszkowskiewo i Męcińskiego. Paszko- 
wski zostanie prawdopodobnie wybrany w kra- 
kowskiem, a Męciński z całą pewnością w tar- 
nowskiem. 

* 

Niebawem odbyć się mają wybory uzupeł 
niające do rady państwa z kurji gmin wiejskich 
Buczacz-Czortków i Przemyśl Dobro 
mil- Mościska; w piecwsaym z tych okrę 
gów zamierza kandydować Emil hr. Potocki 
z Buczączs, w drugim zaś p. Paweł Tyszko: 
wski. 

Z kurji większej własności okregu Stani- 
sławów, Bohorodczany. Tłumacz, Buczacz — 
w miejsce p St. Cieńskiego, wybrany zostanie 
posłem do rady państwa hr. Wojciech Dzie- 
duszycki. 

CI 

Kołomyja Otrzymujemy następujące pismo: 
Celem stłumienia pojawiających się od czasu do 
czasu wiadomości. jakobym się ubiegał o man- 
dat z miasta Kołomyi, oświadczam, iż nie kan- 
dydowałem i nie kandyduję, a wszystkich mi 
życziiwych ofiarujących mi kandydaturę upra- 
szam, aby swoje głosy oddali na p. Szcz ep a- 
nowskiego, którego uważam za najodpowie- 


, . 


(nie o Śmierci. Jeździłeś ty kiedy konno? 
— Tak. Umiem jeżdzić, 
— Hom! Jesteś w szezęśliwszem odemnie 
położenin. Począwszy od dziesiątego roku życia 
nie jeździłem. Trzeba się trenować. Naturalnie, 


| w danym razie, możnaby piechotą.. Ale to mę 


czące... 

— Przyznaję ci się do jednej rzeczy — 
przerwał mu Achlibinow, —- Przypominam so- 
bie, że wczoraj prosiła mnie madame Skriżal- 
cewa, abym jej towarzyszył do (łościnnego 
dworu. Byliśmy jednak nie w Gościnnym 
dworze. . 

Turowierow, który zawsze zazdrośnie strzegł 
kawalerstwa swego przyjaciela, z niepokojem 


— Gizieście byli ? 

— Bylikmy u... wróżki. To jest, naturalnie, 
wróżyć kazała sobie Skriżalcewa. Ale potem, 
dla żartu, ja także się wróżki zapytałem ., 
Bierze wszystkiego po pięć rubli od osoby. 
Stara Francuzka, madame Piltz. 

— No i cóż ? 

| — Powiedziała zadziwiające rzeczy. Rzekła 
| mianowicie: jedziecie daleko, z małym tłustym 
jegomościem, ot, z takim brzuchem. 

Turowierow podszedł do lustra i spojrzał z 

+ profilu na swoją figurę 


| — Następnie — ciągnał dalaj Achlibi- 
j now — rzekła, że widzi górę, ale, ża ani ja, 
| ani ten tłusty pan jej nie widzimy No i cóż? 
— I to ona powiedziała? — zapytał Ta- 
rowierow. 
— Mało tego Powiedziała; że widzi nie 


! dwie, lecz więcej osób, a w tej liczbie i ko- 
; biety. 


ma wypłynąć 
w ostatniej chwili, ażeby „aaskoczy é“ wybor- 
Dziś nie 
nazwiska tego ukrytego 
stosowne 
przypomnieć uchwały walnego zgro- 
madzenia wyborców z dnia 20. sier- 
pnia, powzięte na wniosek p. Rewa- 


We 
wschodniej części krajn stan rzeezy przedstawia 


Brzeżany. Oprócz dotychczasowych po- 
słów pp. Onyszkiewicza, Torosiewicza 
i Wereszczyńskiego, kandyduje p. Bła- 


| 
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, wieka! — ten się jednak usunął, gdyż uważał — Teraz jednak rzecz idzie o życia a — Kłłamie szelma! 
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: trzebne. Nastepnie, chociaż palimy, ale damy 


dniejszego do zastępowania interesów miasta 
Kołomyi. 7 Jan Kleski. 

Złoczów. Otrzymaliśmy następujące pismo: 
Imieniem komitetu miejscowego przedwyborcza- 
go dla wyboru posłów na sejm krajowy z kurji 
większych  posiadłosei okręgn wyborczego 
Złoczów, zapraszam pp. wyborców na przed- 
wyborcze zgromadzenie, które się odbędzie dnia 
1. października o godzinie 4. po południa w sali 
rady powiatowej w Złoczowie. 


Jędrzej Mazaraki, 


Z Tarnopola donoszą, że po onegdajszem 
posiedzenin tamtejszego komitetu, który oświad- 
czył się 20 głosami za dr. Niementowskim, 
zaś tylko 5 głosami za p. Pochoreckim, 6 gło- 
sami za dr. Trzcinieckim, a 2 głosami za Bala- 
sitsem — ten ostatni swoją kandydaturę cofnął. 

z 


Onegdaj odbyło się posiedzenie lwowskiej 
izby handlowej przy niezwykle licznym udziale 
członków. Poseł z izby handlowej na sejm kra- 
jowy p. Marchwicki w dłuższem przemó- 
wieniu zdał sprawę ze swych czynności w sej- 
mie krajowym. Zaznaczył on, że nie zwcływał 
zgromadzeń, gdyż stykając się ciągle z wybor- 
cami, miał sposobność zdania ich zawsze wysłu: 
chać, względnie ich poinformować. Co do swego 
stanowiska to zaznaczył, że zachował wolną rękę 
i nie wstąpił formalnie do lewicy, jednakże utrzy- 
mywał z nią ciągły kontakt i najczęściej jej 
wnioski popierał. W dalszym ciągu przedstawił 
najważniejsze wyniki prac sejmowych na polu 
poparcia przemysłu, rzemiosł i handlu i swój 
współudział w tych pracach. 

Z ubolewaniem podnosi to, że reprezentacja 
miast w sejmie jest za małą, ale zarazem wyra- 
ził nadzieję, że w najbliższej już przysłości spra- 
wa ta po myśli miast zostanie załatwioną. 

Zgromadzeni wysłuchali tej mowy z całą 
uwagą, poczem p. Ciuchciński imieniem 
kolegów w dłuższej przemowie podniósł zasługi 
dotychczasowego posła jego energiczną i wyda- 
tną pracę około miasta, kraju i całego społe- 
czeństwa W końcu wyraził mu uznanie i posta- 
wił jego kandydaturę Wnioski ie jednomyślnie 
z aplauzem przyjęto. 


Kraków. Komitet przedwyborczy miejski 
pod przewodnictwem prezydenta miasta Fried- 
leina dokonał onegdaj wieczorem głosowania 
nad kandydatami. Głosujących 45. W pierwszem 
głosowaniu otrzymał Lson Chrzanowski 38 
głoeów, profesor Henryk Jordan 86 głosów, 
zatem absolutną większość. Niżej absolutnej wię- 
kszońci otrzymali: Jan Rotter 17 głosów, Fer- 
dynand Weigel 16 głosów. 

W dragiem głosowaniu otrzymał Weigel 
28 głosów. Komitet przedstawi wyborcom kan- 
dydatary Chrzanowskiego, Jordanai 
W eig!a. 

Jako kandydat z większej własności kra- 
kowskiego powiatu stanie Franciszek P asz- 
kowski w miejsce p. Władysława Strusz- 
kiewicza. W większej własności w tarnow- 
skiem postawiony zostanie p. Józef Męciń 
ski, dlatego odpada kandydatura p Tadensza 
Rutowskxiogo. 

(Telegramy „Dziennika Polskiego”). 

Tarnów d. 26. września. Dziś odbyło się po- 
siedzenie komitetu przedwyborczego w sali řatu- 
szowej. Po wysłuchanin zdań pro i contra przy 
stąpiono do próbnego głosowania. Na 62 głosu- 
jących uzyskał dr. Tadeusz Rutowski 23 
głosy, notarjnsz Adolf Vayhinger 18 głosów, 
dr. Jan Stec 10 głosów i dr. Franciszek W iñ- 
kowski 11 głosów. Ponieważ według regula- 
minu obowiązującogo komitet przedwyborczy, 
nikt z kandydatów nie usyskał absolatnej 
większości,i wynik głosowania został podany 
do publicznej wiadomości bez zalecania którego- 
kolwiek z kandydatów. 
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Że świata. 
(Jenerał Dragomirow. — Cywilizacja rosyjska — cal 
nie Peary ego) 
Jak wiadomo z depesz. nieodstępnym niemal 
towarzyszem księcia Łobanowa na polach 
manewrów francuskich, czy przy biesiadnym 
stole, a w ten sposób również towarzyszem pre- 
zydenta republiki był obecnie jenerał Michał 
ragomirow. Co prawda, trzymał się on 
wszędzie w przepisanej etykietą odległości od 
Faure'a, wszelakoż opinja publiczna nie bez 
racji przypisuje mu bez porównania ważniejszą | 


misję we Francji, aniżeli ją mógł mieć i miał 


— Suchaj dalsj, Mówiła, że ja wrócę z 
przybytkiem, a ty z ubytkiem. No cóż, ale mi- 
mo tego musimy jechać, 

Turowierow przeszedł się po pokojn. 

— Jaki jej adres? — zapytał, 

— Tfu! I ty się nie wstydzisz wierzyć 
wróżbom ?! — zawołał Achlibinow. — Przypad- 
kowo zaszedłem tam — i tyle 
specjalnie .. 

Turowierow dał się przekonać, że to dla 
mężczyzny jest zanadto „hańbiącem*, jak mó- 
wiły jego uczennice z instytutu o tych, którzy 
w dzktandzie robili więcej, niż dziesięć omyłek. 

— Naturalnie, to głupstwo — rzekł. — Ale 
słachaj: dałeś słowo, że mi będziesz uległym. 
Pamiętaj, abyś nie w rękach nie miał. 

— To jest, jakto nic? | 

— Nie. Nie wpuszczę cię do wagonu ina- 
czej, jak z pustemi rękami. To po chamsko, 
zabierać ze sobą różne fatałeszki. l 

— No, ale przecież mamy wielkie coupé ? 

— Tem więcej to po chamsku! Trzeba je- 
chać zupełnie swobodnie, choćby podróż nie 
wiem jak była skomplikowaną. My sami sobie 
zawsze na próżno zatrawamy życie. Nie pozwolę 
ci v*zyjechać na dworzec prędzej, jak na dzie- 
sięć miuut przed odejściem pociągu. 

Dla czego? 

„, — Ito po chamsku. Po cóż się obijać o 
innych, włóczyć po peronie i wściekać?  Afino- 
gen zabierze twoje i moje rzeczy, pojedzie, kupi 
bilety. potem przyjedziemy ‘my, jakby spacer- 
kiem. Pozostaw to safandułom, żeby przyjeżdżali 
na godzinę przed odejściem pociągu, krzyczeli 
i szwendali się z miejsca na miejsce. To niepo- 


A jechać tam 


l Turowierow przestraszony zwrócił się do ; sobie słowo, że paląc, będziemy wychodzili na | 


przyjaciela. 


fX. żowań pod względem skutku i 


Ą Żaden artykuł toalutowy rie może rywali» 


korytarz: pocóż zanieczyszczać dymem czyste 
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i i n jest bardzo dobrym środkiem do iaycia twarzy i rąk 
HERI IET Usoby, posiadające skórę dəlikatną i Helia do 

3 duszozónia, pękania i czerwienienia, jaa równisż 
do wytwarzania pryszczy, liszai i wągrów, mogą używać grysisa toaleto- 
wego z bardzo dobrym skutkiem jako środka łagodnego i znakomicie 


w rzeczywistości carski minister spraw zagr 
nicznych książę Łobanow. Oto przyszły gen 
ralissimas armji rosyjskiej miał doświadczona 
okiem znawcy przypatrzyć się armji francuskie 
aby następnie zdać młodemu carowi saczeg 
łowy raport o wartości tej armji. W prz 
puszczeniu tem mieści się wiele prawdopod: 
bieństwa i co za tem idzie, ewentnalny sojns: 
lab konwencja militarna między Rosją a Frar 
cją, być może, będzie w znacznej mierze sı 
leżeć od wrażenia, jakie w umyśle Mikołaja I. 
opowiadanie Dragomirowa o armji francuskie 
wywołać potrafi. To też osobistość tego jem 
rała wysuwa się dzisiaj naprzód dość wyra 
Źnie, a prasa zagraniczna zaczyna się nir 
żywo zajmować — czego dowodem jego sy! 
wetki, jakie w wieln pismach spotykamy. Pray 
toczym poniżej jednę z nich, zdaniem nasser 
najbardziej znamienną. 

Jenerał M. J. Dragomirow ma więc by: 
człowiekiem  niestrudzonej pilności,  żelażneg: 
charakteru, wielkich wszechstronnych zdolnośc 
i zarazem... wielkich namiętności. Znaczenie oso 
biste, wiedza i niepospolite kwalifikacje stawiaj. 
go o całe niebo wyżej od jego kolegów. Ni 
długi czas przedtem, zanim objął tak wpływowi 
stanowisko szefa jener. sztabu, jego zasady c 
do kształcenia wojsk były w całej niemal armj 
carskiej regułą, a nazwisko jego, jako pisarze 
wojskowego, znano i po za granicami Rosji 
Wpływ Dragomirowa na kierownictwo i zarząć 
armji był już w r. 1886 tak potężny, że ogło 
szony przezeń memorjał w sprawie karabinów 
repetjerowych, przeważył szalę decyzji na rzecz 
tej broni, jakkolwiek przedtem bylo rzeczą tak 
jak postanowioną, iż armja rosyjska otrzyma ka- 
rabin magazynowy. W tym memorjale pt. „Fe. 
ljeton armji“, odźwierciedla się cała oryginalność 
Dragomirowa. Pod znaną dewizą Snwarowa: 
„Kala jest głupcem, a bagnet dzielnym chłop- 
cem |“, występował Dragomirow przociw ogólnym 
poglądom europejskim co do wartości karabinów 
w boju i atak „na bagnety 'jnważał za jedyną sku- 
teczną komendę w każdej zaczepnej akcji. Wtedy 
jeszcze był Dragomirow tylko dowódcą kijo- 
wskiego okręgu wojskowego, obcenie zaś, gdy 
Jaż jest szefem jen. sztabu, cała armja rosyjska 
chowa się w jego duchu. a pisma jego wydane 
jako prywatne rady i wskazówki, są katechizmem 
dla oficerów i żołnierzy. Jego „Sołdatskaja pa- 
miatka* wyszła w dwudziestu kilka edycjach 
i w krótkich, jędrnych zdaniach apostołuje wśród 
szeregów wojennego ducha autora, Pragnie on 
mieć w każdym żołniersu namiętnego bojownika, 
w którym wszełki instynkt ludzki zostałby zdła- 
wiony, a góruje jedynie pogarda dla śmierci 
1 pragnienie zwycięstwa. 

„Główne dzieło Dragomirowa „Przygotowanie 
żołnierzy do boju“ okazuje w całej potędze ge- 
njalny umysł tego filozofa przy pałaszu, który 
idee swoje umie z nieprzepartą potęgą wpajać 
w czytelnika, pomimo, że to wszystko, czego się 
domaga pod względem duchowym i fizycznym 
tak od dowódców, jak od żołnierzy, przekracza 
niemal sferę ludzkiej siły. Dragomirow jest isto- 
tnym fanatykiem wojny i tym fanatyzmem 
usiłaje on natchnąć armję rosyjską. 


Prorocwwa o rozwoju kultury syberyjskiej, 
po przeprowadzeniu sybirskiej drogi żelaznej, urze- 
Czywistniają się prędzej, niż by się było można 
spodziewać. Oto maleńki przykład. Cena mięsa 
w Petersburgu wynosi 3 ruble 60 kopiejek za 
pud (40 funtów); w kanskim powiecie gubernji 
jenisejskiej 1 rs. 20 kop. do 1 rs. 40 kop. Widząc 
takie zacofanie w kulturze, inżynierowie mieszka- 
jący w Kańskn zaproponowali pewnemu minnsit- 
skiemu kupcowi i jego towarzyszom, aby dostar- 
czyli dla robotników kolejowych 15000 pndów 
mięsa po 3:60 rub. pod tym warunkiem, żeby 
po 40 kop. od puda zwrócono inżynierom. Kupcy 
zgodzili się na to z przyjemnością, gdyż w ten 
sposób zarobili na czysto 15.000 rabli; 6.000 ra- 
bli, zapłaconych inżynierom za zaszczepienie na 
gruncie syberyjskim cywilizacji rosyjskiej — to 
wcale nie wielka sama. 

* 


Donosiliśmy już o odszukaniu świałego po- 
dróżnika Peary'ego, który gdzieś pod biegnn 
północny zapędziwszy się, omal z dwoma towa- 
rzyszami nie zginął śmiercią głodową. Obecnie 
w sprawie tej dochodzą następujące bliższe 
szczegóły. 

Peary zamierzał z pomocą piwnie saapaso- 
wych, które utworzył w 1892 w Grenlandji, a które 
miały umożliwić saprowjantowanie znacznego 
orszaku, posunąć się na sankach w psy zaprzę- 
żonych jak najdalej na północ. Plan jego rosbił 
się o to, iż nie mógł odszukać swych piwnic, 


powietrze? Spokojna noc będzie zagwarantowaną 
wskutek przypływu świeżego powietrza i nie- 
ustannej jego zmiany. 

No a przewodnik można zabrać ? 

Przewodnik — można. Wiesz jednak, że ze 
skóry omal nie wyskoczę, gdy widzę, jak jedzie 
mama, córeczki, synowie, klatki z  kanarkami, 
węzełki, tobołki, służące... Zaraz z miejsoa do- 
piekłbym im... 

— Zkądżeś ty taki nerwowy ? 

— Nie lubię świństwa, cóż robić! Nie zno- 
szę, gdy ktoś popiół strącana podłogę. To pierw- 
sza oznaka człowieka nieporządnego, znaczy się 
nie przywykł do tego, aby pod nogami mieć 
dobrą skórę lub jasny dywan. 

— Tak, mówiłeś już o tem. 

— I trzysta razy jeszcze to powtórzę. 

No, a cóż jeszcze dalej? 

— Nie wiele jeść na stacjach. Tam na po- 

ładniu, mówią, ludzi trują. 

Przecież z głodu nie będziemy marli ? 

, — Lepiej umieraj — potem zmartwychsta- 
niesz. 

— Zobaczę, jak ty będziesz głód znosić. 

— Będę, dla Araratu jestem zdolny do 
wszystkiego. 

Noc przeszła dla obydwóch ciężko i niewy- 
raźnie. Śzczególniej niewyraźne sny misł Turo- 
wierow. Wydawało mu się we śnie, że opóźnia- 
ją się na pociąg i pociąg odchodzi bez nich. 
Chcą wsiadać, ale żandarm nie pnszcza, wagony 
biegną coraz szybciej i szybciej i uchodzą w si- 
niejącą dal do Araratu, a oni pozostają roztar- 
gnieni, zmięszani, zrozpaczeni. Frejlina płacze i 
mówi: 

— A przecież, nprzedzsłam, że to komen: 


(Ciąg dalapy wasłąpi! 


— 
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Pani, à ; sk 1. 4 m EE —"—_ 

zagr „| śnieg zasypał je razem z żerdkami, któremi Z poczty. Z dniem 1. października 1895 roku | Stefan Jan, 12. Stefański Józef, 13. SzkolnickiźSta- | aktach J. Korzeniowskiego; jutro w niedzielę popo- g Został skazany tylko na trzy lata więzienia, po- 

gen były oznaczone. Tak więc cała praca poprzed- | wejdzie w życie urząd pocztowy, ze zwykłym zakre- | nisław, 14. Waszkowski Edward, 15. Weinberg | łądniu o godzinie pół do 4 „Pani majstrowa z Cho- | nieważ pokazało się, że bomba przez niego spo- 

zone niej ekspedycji poszła w niwecz. Ogromne ga- | sem czynności, w miejscowości Sławsku, na dworcu | Abraham i 16. Witkowski Władysław. rążozyzny*, krotochwila ze śpiewami w 3 aktach | reądzona nie mogła wyrządzić wielkiej szkod 
uskie pasy skondensowanego mleka, kiełbasy proszko- | kolejowym. Okręg doręczeń stanowić będą gminy: Nadto uzupełnił maturę gimnazjalaą Goldblatt | z prologiem Edwarda Błotnickiego; wieczorem o go- Lóndyn 27 śnia. Wodł 1ej y. 
czeg wej, suszonego mięsa (penikanu) i alkoholu — | Sławsko, Chaszczowanie, Jelenkowate, Rożanka Wy- | Samuel. dzinie pół do 8 „Dwa herby“, komedja w 3 aktach YNAD aat Ae Ek - 

prz; przepadły bez śladu. żna, Rożanka Niżna i Wołosianka. Zakaz. Rząd węgierski zakazał przedstawienia | Biumenthal'a i Kadelburg'a; w poniedziałek po raz tek konferencji pomiędzy ks. Łobanowe m, 

oped: Nie odstraszyło te jednak Peary'ego. W pa- Z izby sądowej. Sprawa Bohdana Czajkowskiego, | na scenach węgierskich „Tkaczów* Hauptmana. pierwszy wodewil pt. „Pan Bigelhofer". a ministrem Hanotaux będzie ten, że car 
ojus: żdsiernika 1893 począł gromadzić nowe zapasy | redaktora socjalno-chrześciańskiego tygodnika pod na- Polakożerca pod kluczem. Burmistrz Bohn a wykonywać będzie kontrolę nad zbliżeniem się 

Frar prowjantu. Zamiast penikanu dla ludzi konser- | pisem Pochodnia, oskarżonego przez bidrącego udział | z Fordonu został przez izbę karną w Bydgoszczy i EEGTY OR „ac R Hi s; 

: s, Am . m . za. : Ą s 2 . franeusko-rosyjskiem. Przypnszczają, iż powodem 
z6 zi wowano mięso jeleni, dla psów zaś mięso mor- | w agitacjach socjalnych demokratów Nachera | skazany na 4 tygodnie więzienia za fałszowanie doku- Statn10 W ądomoŚci x s ks. Łob był e 
ja I sów. Łowy dla nagromadzenia zapasów rospo- | Józefa, o obrazę honoru, załatwioną została wczoraj | mentów. Pan Boho był główną podporą stowarzysze- 1 Mów injeqwencj keMzobanowa bylo to, fiš rząd ro- 
uskie częto w simie; jako mniejsze składy obrano | przed trybunałem sędziów przysięgłych uwolnieniem | niu H. T. K. w tamtejszych stronach; jest on ofice- Spodzi naibliż À 3 syjski obawia się, aby Francja nie wykorzystała 
jom cypl w Inlandji, cap'u w Grenlandji. Wreszcie | oskarżonego. BEE J osób e zę ak acsi karin przyjaźni rosyjskiej do celów, szkodliwych poli- 
wyra ekspedycja, wzmocniona 6 eskimosami i 63 psa- Temperatura. Barometr stoi w mierze. Uszkodzenie pomnika. W Medjolanie jacyś nie- | kraji wbrótce się QL mo i PADOWIEZACA W | tyce rosyjskiej, jak również, aby nie zrobiła 
nir mi opuściła Bowden Lodge d. 1 kwietnia Eski- rednia temperatura w tym czasie była 4- 13-0°C., | znani złoczyńcy, zapewne anarchiści, ogromnie uszko- U Jak CRAE k dot TN e eae E ore nidik o Sai 
| By! mosi towarzyszyli ekspedycji na przestrzeni o- | najwyższa -|- 190°C., najniższa 4- 7:07C. dzili pomnik Wiktora Emanuela. Zdobiącym podstawę | kowi hr Kazimie haah 8 Rie Sa y names zh J_Przyj y "BX, MEy EN, ! 
Przy koło 100 mil angielskich. Po drodze znaleziono Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- | orłom odbito głowy i cały pomnik olejem oblano. | („oaz misi a oo: bi eta Przy r Petersburg 27. września. Bawiący obecnie 
a8Z6T jedną z „piwnic“, a w niej znaczny zapas su- | litechnicznej: Wiatr będzie zmienny ze wschodu o | Szkoda jest bardzo znaczna. A JQ u m a = Mao po Waitsa z w Królestwie inspektor kawalerji w. ks. Mikołaj 
charów. Dnia 6 kwietnia odkryto jeszcze jedną | średniej prędkości 2 m/sek.; średnia temperatura Ekscentryczka. Dzienniki francuskie donoszą, że RE m ałok Li wą ka Eustachy S zas | Mikołajewicz będzie obecnym na wielkich mane- 
by o, piwnicę, mieszczącą w sobie niemniej znaczne | około -|- 15°C., niebo będzie prawie czyste, a | hr. Bayle, należąca do najwyższych sfer arystokra- naspa PW a rA a a YYTRGA kawaleryjskich, jukie się odbędą między 
anog zapasy penikanu, ale nie mogli się do niej do- | względna wilgotność powietrza około 71 procent. | tycznych, sprzedawała przed kilku dniami, ubrana za B Nominaci id ae kró tąpi, AAA a Skiszniow ioami. W 
lnośc stać. Tu Eskimosi uwolnili się, trzej zaś podró- | Opadu nie będzie, pogoda. markietankę na polu manewrów pod Mirecourt, prze- k AE ta E E E Już M rótce zł api, bi dział 13 Me AGE manewrach tych 
8 080 ¿nicy pomknęli dalej. Z końcem 2 listopada mieli Cholera. W dniu 26. września r. b. zachoro- | kąski, napoje i dzienniki. Fkscentryczna hrabina — 4 pe d mi Ek i = RE, wh pożegna dzi a 25 a aa niej i 54 działa. 
wiaji 200 mil a sobą i dostali się na wysokość 7000 | wały na cholerę w Tarnopolu dwie osoby. doznała szalonego powodzenia i... wygrała zakład — = di 35, > : lej jc : de foka ra tok aneza A yA e p odersc gaip rea 
i stóp nad poziomem morza. Szalone wichry i W Ostrowie, w powiecie tarnopolskim zachoro- | to ją bowiem skłoniło do udawania markietanki. ua g SNH ? d. AA ek Pi rzucające się pod pociąg kolei E E E st 1% 
wowi temperatura opadająca do 30, a nawet 45° ni- | wały dwie osoby na chlerę i umariy. Czupryny muzyków. Niewiadomo, czy Absalon WAR FŁAR on n ziatu, iż jest NA RA jednak. Jako motyw swego kroku podaje, iż bito ją w do- 
dy & żej zera, dały się podróżnikom dobrze we zna- W Bucniowie, powiatu tarnopolskiego, stan nie- | zdradzał kiedy zdolności do muzyki, lecz to pewna, à aa pono d Ro h Jego a riaa y TR? mu niemiłosiernie. i 
armj ki. Posuwali się jednak ciągle jeszcze naprzód. | zmieniony. że muzycy zdradzają widoczną skłonność do zostania R San KF oye is Bye d iż 9. pe Aet wrześnis. (Wezoraj po zamknięciu giełdy 
sarg: W ozwartym tygedniu poczęły padać psy W Stojanowie, w powiecie komioneckim, zmarła | Absalonami, przynajmniej pod względem bujnego po- | ¿>> el a AANA Onko wawy CHIALUSETA TR 178:50, la SEE! SEKT AA kredyty 488 25, 
Rosji ekspedycji ofiarą wielkich tradów, zmniejszono | w ostatnich dniach jednaa osoba ua cholerę, w której | rostu włosów. Czupryny muzyków wszelkiego rodzaju gk ae i, o pal odkomimc CA DL lombardy 11256 thate 284 JEM. 
! ź 3 s ; E 5 va gi 17 S 48 z ; w wydziale krajowym, pozostanie dla niego naj- E EA PRE 50, tytoniowe ——, 
arząd przeto liczbę tobołów, tak iż dały się pomie- | djektach stwierdzono dziś bakterjologicznie cholerę | broni, nie wyłączając w ostatnich czasach Padere- il y kie” I BO J E: j alpiny 238235, renta majowa 10270, węg. złota 160 56, 
ogło cić na dwu sankach i znowu posunęli się | azjatycką. wskiego, stały się tradycją do tego stopnia, że pe- | 77 „am W Yia EG a, i Ad p5 i ' koronowa ——, wig koronowa 96), los turecki 
inów podróżnicy o 123 mil w kierunku biegana. Zwłeki śp. ks. arcybiskupa Felińskiego zostały | wien np. impresarjo, angażując świeżo pozyskującege | w Jai gaa $ p a za ea ł izy z T aska: MB y b 
rz008 Na wysokości 8.000 stóp nad poziomem | onegdaj wydobyte z grobu tymczasowego na krako | sobie rozgłos młodego muzyka, serjo zapytywał tele- Ea rat d rych ia e i: Sh u obowi, UA gó w wczorajsza wieczorne kurse 
; tak morza, g trudnością tylko mogli oddychać rog- | wskim cmentarzu i przewieziono do  Dźwiniaozki, | graficznie: „A jaką pan nosi czuprynę?“ Z racji p si noaoae mali torty po EATER. oMa ZY: | me vdnieddotski WAWA Mad PRETE zh Kredyt, 
> ka- ciończonem powietrzem, a z nosa krew wystę | gdzie zostaną złożone na wieczny spoczynek, właśnie tej czupryny, znakomitemu skrzypkowi Joa- a a; ło: Ka” 1s deial ti koł 26150 140175), lombardy 47:40 (11124 węg. renta Zu 
nFe- powała co chwila. Przekroczywszy pięćsetną | Wyścigi konne. Sekretarjat galicyjskiego klubu | chimowi zdarzył się zabawny wypadek. Wstąpił on Mr oł OR A S RE Ñ em mar- | 10830 (12187), ruble =- (——. 
lność o, milę, stracili podróżnicy jedne sanki, tak, iż o | jazdy panów w Krakowie, zawiadamia nas, że wy- | raz do fryzjera i prosił go o uporządkowanie głowy. FATA Tan, PA ROFGPORNO m SENA 80.. MJES; Ki e parkfart w września. Giełda wozorajsza wieczorna 
owa: | ich naprawie trudno było myśleć. Z psów po- | ścigi jesienne niezwykle świetnie się zapowiadają. | Fryzjer zabrał się do dzieła, lecz przedewszystkiem | * 4 Ks E ma: e gwo k Ay ana N F N pane oyfry ornaozaja po- 
hłop zostało tylko jedenaście przy życin, a i te nie | Mianowania do wszystkich biegów są już zamknięte | zapytał, jak ma strzydz klienta. Are Bia y k angugeko s, E Wo zo- | |ombardy 97 25 „1 223,, renta SŁ. sa = > psią 
Inym | mogły już mełnić służby. Pozostawiono więc je | i wypadły nadspodziewanie dobrze i tak mianowano: — Ma pan dobrodziej włesy dość długie i tro- f LIS? OZI 1 Piano roowżióa p korogowa —*— (—— Te 
inów wraz z prówjantem pod nadzorem Leego, Peary | na pierwszy dzień wyścigów do biegu I. | chę zaniedbane — rzekł domyślny Figaro, patrząc na 8-5 bei S EA p RW ł r., dów w d. Wiedeń 27. września. Cesarz powrócił daig 
sku- zaś i Hamson pomaszerowali ku wybrzeżu. | „bieg otwarcia” 19 koni, do II. „bieg sprzedażny* | nastroszoną czuprynę skrzypka — wartoby to dopro- T : Aer ».10804 rokn objąć nraqdowanie w o 6. rano. Budap. Corresp. d i ż 
tedy Peary spodziewał się znaleść woły piżmowe i | 16 koni, do III. „Steeple-chase* koni wierzchowych | wadzić do porządku. wy Ka PS ABA M iedeiel wito sp b = - p a E AE DE 
kijo- tym sposobem zyskać nowy prowjant, zawiódł | 15 koni, do IV. „nagrody dam“ 21 koni, do V. „na- — O to właśnie proszę, jednakże radbym wło- | se miast ROT o opażója ni do ad My A są ystosował bardzo łaskawe odręczne pisma do 
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Już nadszedł wielki transport znakomitego cbuwia BO PIERWSZEGO SKŁADU OBUWIA KARLSEADZKIŁGO in ) podrožania ski 
Główny sklad ADOLFA LONKERA 0 I] 


MILLS moyish z Poiesttrga | Aye] tylko przy ulicy Karola Ludwika I. 2l. 
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Różnica. — Gdzie Jan? 
— Na dole, preszę pana. 


Drobne ogłoszenia. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 28. Wrz Śnia 1895 r. 


4 
; 
I 


sm |. 


Dom bankowy I kanter wymiany pod firmą 


ŻYWY E 


| = zk 0, ARCE jaja |szkiarzęt Słerój WE, rap August Schellenberg i Syn " 
Doniesienia rozmaite i żenie w Nadwórmie poszn- — A osk robi? ptaki, zwiorzęta ssąco, z yoki, płazy it. p., h z gu el g ! y p 
3 LV kuje rutynowanego manipulanta. — Właśnie się wytrzeźwia. różne osobliwości przyrodnicze, etnograficzno otc. kupuje i sprzedaje 
po 1", centa od wyrazu. EZ wozystkie papiery wariościowe, losy I monety Itp. 
bę w nę Do 3 poleca 1849 1—5 PROM S 
rutynowanego koncypienta. Warun 
UŚWIGUSA” aa rok 1806 | dogodne. Agentów ZAKŁAD PRZYRODNICZY 3 M ESY t) 
wyszedł już z druku, cznia z nkoń L lub IL zimna |H lls sprzedaży ustawowo dozwolouych ° k ° 13 s 
ielkie zapasy parkietów i posa- zjalną lub Tealaą klasa A este na spłata de myśl F. M. Złotnie ego na 4 lo losy regulacji Cisy 1) 
* ik ak eaaa £ Le haudel St Jaśkiewiesa w Rzeszowie. dujsyclę poż katrai ani Alani, | Lwów, ulica Jag iellońska liczba 8. = K eT laL E jag lD, >De 
materjału poleca parowa fabryka Braci ; 
Wczelak we Laosie pa 613 ATAA edemi ku sło. ISSY RA Goa sai =- Ub Glówna wygrana 200.000 koron. 
e póź a a . ezpiec r 3 isisi 
1.099 tutok ACO szenia : Żupnik, Instytnt anatemiezny., |S, — Daruj mężusiu, U dzić > mogę się zabrać sah do pian ani do © p zad: a a "MIE e m 
A z 1 à o wydzierżawiemia pod bardze rzejrzenia twych 1ze6zy. Czuję, że dostaję migreny, jnż wezoraj ledwo się do ydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Lwów, Karola Ludwika 1. 
bibułki po złr. à i wyżej poleca fabryka D korzystnemi warunkami Posłówiacji A e lagi i : gary z R 


F. Niżałou'ski, Lwów. 
1.060 sztuk, poczta franco. 


wraz z kawiarnią. Bliższa wladomość 
w Admini straeji „Dziennika Polskiege*. 


odem na mowy na 
do polowania poleca 


Przy odbiorze 
6 


czeń z uk.ńczoną najmniej II. klasą 
gimnazjalną, znajdzie umieszczenie 


Winogrona 1a waty 


barkı i nbranis| w koszykach pocztewych po 5 kilo wy- 
Marcin Mtdlter| syła opłatnie do każdej stacji poczto- 


— Państwe Józefowie proszą państwo na dziś na herbatę — denesi służąca, 
— Ach ja nieszezęśliwa, muszę znewn odłeżyć meją migrenę! 


Najłatwiejsza do strawieni a= 


pod korzystnymi warunkami jake pra- | we Lwowie, ul. Halicka 17. 103| wej doskonal k 3 zł BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA . . 
btykant w pierwszym składzie aptocznym | mmm aa Toli Nagacz Nagararaq AMENORRKOEA, | ROSTWOR I CUKIERKI z wszystkich arsenowych i żelaznych wód mineralnych. 
J. Wiśniewskiego w Krakowie. 10 M ody człowiek, znający grunto (Ungarn) 19.5 1—1 DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto ŚCIŚNIONE m 

- wnie język polski i rosyjski, przy p z P Naturalna mineralna 


Stelmach, młody człowiek, wysłu- 


znający się na robocie wszelkich narzę- 
dzi i maszyu rolaiczych, poszukuje posady 
va ordynarią. Łaskawe zgłoszenia: K. B. 
posto restante Dąbie przy Dębi.y. 


DRR felwarxi obejmujące po 550 


tem posiadająny ładny charakter pisma, 
uornsza a jakiekolwiek zajęcis. Ulicz 
Gołębis 9, mieszkanie 5. 714 


żony wo'skowo przy Zimermanach 


892 
MY amerykański w pobliżu 159 

Lwowa o dwóch kamieniach i schrot 
walcach z piekarnią i odpowiednimi 
budynkami i ogrodem jest zaraz do wy- 


CHOW 


i 


poleca kuchnię od godziny 8. ramo przes dzień cały 
także w abenamoncie. 
Piwo okocimskie i Lllionfoida w butelkach I nn miarę. 


sprzedaja się w pudełkach 


WŁASNEGO 


ostarcza od 56 litrów wzwyż, białe lit. 


PASTILLES VICHY-KTAT 


Według analizy radey 
dworu 


PIGUŁKI  |BLANGARDA NR 
z jodkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, po N fonora, nei „mady dd enta 
i a z BRO” M, GU „Woda Gubera*: adykąaj 
U maa 


Flakon rostworu.... 5 » 
1/2 flakon rostworu. 3 75 
akon cukierków... 3 » 


BLANCARDA 


Bezwodnik arsenowy Mego z 
zawierająca | - - . . . 0.O6lionierć 


cena 


zaś cało wagony kolejowe zawierające 20 "qe 34 metrów przestrzen- 
nych, z dostawą wprost z dworca kolejowego 


po 18 zł. za 4 metry przestrzenne; 


Razem 50.000 zł. 
Wadja wynoszą: od wódki 4.133 rł. 60 ct, od piwa 1.315 zł, od miodu 


| 63 ał. 50 ot, łącznie zaś 5.500 zè. 


morgów, w dobrej giebie, 4 kilometry | q.igrławienia na 6 lat. Of. ; i 
Wstaci olai Tatt 4 „ Oferty pod 150] o 24 cent., czerwone po 26 cent, Próbk fiakonn 100 pigułek.. 4 » s ) wò i 
plaag kaeh o E WA 1808 do Bibra szonów.„łaprawme "León. | go 3 Tiry olas z wysłałem 9G co | g CENAÍ fadaromasbplgulek $ so | zzo dennadenn aaae żelazo | arson" je Siarkui #elazeoy a 
Zarząd Dóbr Chomiakówka, p. Tyśmie- ~ | Benedykt Horti, właściciel dóbr, zamet , flakonu syropu...... 3 » PRZECIW BOLOM ZE SREBRENICY W BOSNII. Pimowwwe ć 
Dea. pE Hg Wybranówka poczta i Golitsch przy Gonobitz, Styryi SPRZEDAŻ HURTOWA: BLANCARBD & C", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. <=<v= tornih 
DOU M a a aa F Sj a LE: godzina koleją czer- sad 4 ?ych — 
( eszuvuje się do młyna wodno-| niewiecką od Lwowa sprzedaje : cztero | [Izy = zali 
dia 2 Ee; RW Pte z, P a 69 are a Ę i i Ka TEA 4 | TYTUL w Franzensbadzie WE TI Wiedniu, Bud l m 
s„oluika z kapitałem o a za. 1 0, oboje rasy mentha ro- ' ; iedn udapeśzcie | 
Airos poda: Biuro dalenników i ogło- | sigte 3 mlosięonna ładna, prawdziwe]  LEŚLCIWO Zassow pod Czarną Obwieszczenie. am o 11) pa 
szeń p. Plohua dla A. K. K. 708 | Jorkshire, 716 Op st. kolei i tel. Czarna) poleca do po 4 : 
o sprzedania maszyna stab. kultur jesiennych: Wszelki gatnu= Celem wydzierżawienia prawa propinacji wódczanej, piwnej i miodowej =p A 
D 20 k, dwa kotły, komin, Flachmahl- Mieszkania i sklepy ki krajowych drzew leśnych | oraz z prawem poborn opłaty gminnej od Prok trnnków 47 ne robet t SKL D DRZEW A OP AL WEG Al na 
walee, porcalan walce, frane. kamień, oi iedod tudzież ozdabu» drzewka Ogro-|; 8mioma przedmieściami na przeciąg lat 3, t. j. od 1. stycznia 1896 do SL. grn- - 0 0 w do z 
Eureka, pnogries maszyna, 4 oylindry p eeneie oa wyrazu. dowe, krzewy i roślimy pnące. | dnia 1898, odędzie się w magistracie w Drohobyczn dnia 8. października 1595 « ile wy; 
i kilka elewatorów, razem lub pojedyn- Cenniki na żądanie odwrotną poeztą|o godzinie 6. popołndniu, ponowna a zarazem ostateczna publiczna licytacja za i Państwa Skole ti 
czo. Zgłoszenia do binra dzienników pokoi, knohnia, garderoba. Rynek 20. franco. || pomoeą ofert pisemnych. p 4 : A 
i ogł:eneń p. Plohna dla K. P. 2. . 5 IL. piątre, zaraz de najęcia. Wysyłka od 5. października, tako cenę wywołania natanawia się czynsz roczny za wszystkie uprawnie- G przy ulicy Szeptyckiego 1. 23, ul. Leona Sapiehy Jeki Os! 
—_ Ę nia w sumie 50.000 zł. w. 8., a mianowicie: = naprzeciw szkoły Konarskiego pikiego, 
= ; 1. za prawo propinaeji wódozan-j . 3 +» 26.865 zł. 34 ot 2 poleca 1809 1—3 EDie Be 
NAFTULA TOEPFER Pra mdziwemens ii ” poboru dodatku gminnogo od wódki 14358 „ 65 „ È A. nat 
2. sa prawo PROPO piwne ~ 5 a f gas = p i. DRZEWO BUKOWE bodpią, 
„ poboru dodatku gminnego od piwa n= p 
HANDEL WIN i RESTAURACJA Slaa piawoprópinkcji mlodowaj” s -—. 416 © 66 ; z TAE e 
Lwów, Trybunałska 132, » s  poborn dodatku gminnego od miodu 208 „ 34 3 P . serek MASZ przestrzenne, 
fa 
[>] 
E 
B 


eead 


metalicznych opieczetowane. 
WYMAGAĆ NALEŻY: STEMPEL 
RZĄDOWY 
sprzedaż w głównych aptekach. 


PORA KĄPIELOWA 
od 15 Maja do jo Września. 


` S$” PO POWROCIE Z PARYŻA Wwy 
przywiozłam wielki wykór 1927 1—8 


materjałówiwzorów 


a mając przykrawaosa wykształconego w pierwszorsędnych demach za 
granicą, przyjmuję obocnie także do roboty Płaszcze, Kafitany, 
Pokrycia na fatra i t. p. 


Przcowaia sukiou I komfokoji damskich 


L. & K. SCHWEIZERÓWNY 


we Lwowie, ulica Fredry l. 2, I. pięiro. 


1. 36, I. piętro. 


DLA UTRZYMANIA 


a REŻ 
i WYDELIKATNIENE PUD ER 


Najbardziej elegancki 
biały, różowy, albo żółty. 
Chomieznio aualizowany | uznany przez 


RP. J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU, 
Pisma z uznaniem z najlepszych sfer dołączone są de każdej puszki od 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwernego dostawcy | fabrykaata delikatnych mydeł toaletowycb. 
Skład główny perfumeryj: w Wiedniu, I. Wolizeile nr, 8. 
Do nabycia we KLwewie u Z. Rnekera, aptekarza, Leszka Oukra, droguerji, O. T. Wineklera i Syna 
w Taruowie: Morits Fleischer junior; w Przemyślu: M. Bartsehan, Ado 


perfumerjach i droguerjach. 


poleca środki wiasnego wyrobu, za których sumienne sporządzenie ręczy. 


słodowy Dr. Ssoburgsra. Znakomity i wypróbowany środek przeciw katarom pier- 
siowym i krtani, kaszlowi, Hipa i innym słabościom przewodn oddechowego. Cema butelki 50 ot. 

Ziółka Dr. Sochurgora. Powszechnie już znany i skuteczny środek przeciw kaszlowi, chrypee, 
AL i j . IRE 20 ot. IE. M M 
=" ISP AA pani Th płukanka do ust, wybornie i orzeż viajĄc? działający preparat dnłąd 
niczem nie przeseigniony, Mała ilość d'dana do świeżej wody. wystarcza by tsiągnąć skutek pożąda :y. Cena 


flakonu 50 Pok do zębów Heldera. Najlepszy i nasady o gee gel sebon o silnym sapa- 
i r i j zobom śnieżną białość Ceua pude ot. - À 
A i E asia PEt rdh toaletowe Sporządzone % materjałów nejdelikatniej- 


Cesa puszki zł. 1'20. 

Rossyixa -za pobrajem 

iub poprzedriam przysła- 
ziem pieuiędzy. 


RUGKERA 


ul. Skarbkowska 


ZYGMUNTA 


we Lwowie 


Syrop ziołowe 


i i iej i zmiękoza naskórek i nadaje się z tego 
szych, odzowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, wygładza i zm $ oc eTa OSE, 
powoda dl» sób o verze del'katnej i tkliwej. Lwowiankę dost:é można w zł Glómsy skład X P Sod 


konwslia i fi dkowy. Cena pudełka 35 ct, 3 mydełka w eleganckim kartonie Í zł. 


wm“ Ź 3 L . ROA F 
A a e S E ue Wdmfożenie Środek ten sporządzony wedle recepty poleconej i n?ywinej ze 


Maść kaukazka ma sdmrożenie : 0 y 
zuskomitym skutkiem w północnej Resji i krajach syberyjskich, leczy w najkrótszym czasie wszelkie odmro- 


żeni». Cena słolka 40 ot. ) 
Aigofon w c.łem tego słowa znaczeniu sk 
flakonu 35 ot. ay X 
' iotki. tır ten nie zawiera Żadnych szkodliwych ani drastycznych 

Kauczukowy plaster na nagniotki. Plast:r rea RAY dx wieka. 0 GŁ 


iRÓwNEG: b wdie i odnie nie sprawiają; wa Tid i M 
skt grinu ainaki, s-plikowy. Płyn rp FORD PAAYAN poko,u służy znskomicie do odświeżenia powietrza. — 
t 


. Rozpylacz do tego 30 ct. , bed. e. e 
eh, Tabaka mentolewa, wypróbowany środek przeciw katarowi. Działająs znakomicie desynfekcyjnie 


ic Gi i kim przeciągu czasn zapalenie błon ślnzowych nosa, czem uniemożliwiając 
PA ady aydaa EBD ROCA adr hardzo Rychło od tej przykrej WE ER] ac; s; prl 

Wstrzykiwanie z Matlos od dawna nżywany i znakomitym skutkiem uwieńczony środek. Ce a 
RC I : Tatio, również znakonicie działający środek w wypadkach uporczywych, bez prze- 
szkody w © dziennem zujęciu! Cena kartonu 80 ot. 

Prócz tego poleca swój stałe i zawsze obficie zaopatrzony skład środków wniwer- 
sąlnych krajowych i zagranicznych, jakoteż wszelkich kosmetyków i perfum. AD $- 

W piwnicach swych utrzymuje bardzo stary koulak T w bnielkach po I zł. I 50, 2,3 i wyżej 
i stare wina lecznicze, jakoto : Malagę olomoą I białą w butelkach po Í 20, 1.80 i 2 zł. 

Zamówienia z prowincji uskutecznia pocztą cdwrotną: Apteka pod 
Zygmunta Ruczera we Lwowie. 


uteczny śr dek przesiw b lom zębów i newralgji. Cena 


arebrByim orłem* 
Ce? T8WRZ? 


me m wa e PH 


Wydawoa; Jógać 


Z Rn) 
C. HRAiWOZYK, posis dając świa- 
dectwo uzdolnienia potwierdzono przes 
Wnych pp. lekarzy, wykenuje wszelkie 
procedury massałowo na renmatyczne 
eierpienia i do wszolkich hydropatycznych 
knurasyj. Mieszki. obeenie nl. Batorego 


puder toaletowy balowy I salonowy 


Spachner i wo wiola gz 
610 


. Oferty zaopatrzono we wadja należy wnosić najpóźniej do godziny 13. w po- 
łudnie w dnia licytacji w binrse prezydjalnem magistratu. 

i Oferty mogą opiewać bądź to na poszezególno, bądź to na wszystkie upra- 
wnienis propinacyjne, zawsze jednak wraz a dodatkiem gmianym. 

Bliższe warunki można przejrzeć we wszystkieh magistratach większych miast, 


Z Magistratu 
Drohobyez, dnia 23. września 1895. 


dalej poleca: 


Odpadki z tartaków 
długości jednego motra, w całych wagonach: łaty po 35 zł. a. w. 
opiłkt po 38 zł. a. w. za 10.000 kilogramów loco wagon na 
dworen kolejowym we Lwowie. 


te 
f 
4 


1931 1—32 


Z katedry. — Najwyższem szczęściem, moi panowie, jak twierdzi 
kles, jest — wcale się nie urodzić. Niestety jednak, saczęście to jest tylko 
dzo niewielu Indzi ndziałem. Bume 


mar AQQ.0© OO i nnn: 


ma 1. Października 


Handel herbaty ohińsko - rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 


we Lwewie, plae Marjacki 10, 1015 1—? 
poleca poleca najlepsze gatunki 


HERBATE KAWY 


670 1—1 


na 
zbiora majowego: |o smaku ozj BTOMALYCZNYM 
«j kl. Congo . zł. 1:60 które rozsyła franko opłacone da CISANSK PROMES 
a Su engo » zł. 60 | kaidej staoji pocztowaj 4°), kilogr. 
ouchong ezarza . 2— w woroczka ; 
ki zbiór majowy aż PART Pw A EA za 3 guldeny. 
PET na a | C'e grabo miarniata - 660 „ -30 IBF” Na 2. Września t. r. wyciągniętą została główna 
LJ o == | Geyion ziolona a" 10— a r= wygrana w kwocie 30.608 mł. na wydaną przez 
Wyalawki horts Naa EE Alka ażid na: Premesę kredytową. Nerja 20670 Nr. 1. 
iane „ . . . . i u a parłowa 1075 taa 7 H i 
Wysłowki najlep- Mossa arabska aromat, 1075 o 108 Towarz. akcyjne kantorów wymiany 
szych herbat . . 1-80 | jawa zioła - + « - 1075 a 138 


EG” Opakowania mie liczy się. "TĘ 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 


MERCUR” 


I., Wollzeile 10 i 13 WIEDEN, Mariahilferstrasse 74 B. 


Premiowany najwyższomi odznakami. 


J. ANDELA 


nowo odkryty zamorski proszek 
zabija ; 


szwaby, karakony, pluskwy, pchły, me skale, muchy, 
| ak” mrówki, stonogi, moliki ptasie I w ególo owady 
aa z szybkością i pewneścią tak zdnmiewającą, że z płodn, 


Znak oshronny. nawet śladu nie zostanie. 


Fabryka i rozsełka w J. Andel'a, drognerji „pod Czarnym Psem“ w Pradze 
Hnsgasse 13.. 
WE LWOWIE: Zyg. Ruokora apt. pod „Srebrnym Orłom", P. Mikolasch 


apt., Alojzy Hübner dregnerja, Rynek l. 38. J. Berger apt., Piotr Geilhofer apt., 
arol Bayar, nl. Krakowa, BIECZ: W. Fnsek apt. BIAŁA : E. Kruppa. BRODY: 


=. SES tubi iy 
Życie wielkich ludzi nie da się zamknąć w Życiorysie, Jehn Lnbb 
Przedłużysz życie, gdy skrócisz obiady. Stare H aoboek. | wtarza 


| Benńioany: smet natychmiast _ 
3 - = = i 


? 


| Tylko w Y, 1 1 fa- 
gskach ozklanych 
s kliszom I czarną 
marką ochronną. 


YANAQH XZFOTY MOM 


i 


W. Landesberg apt. BOLECHÓW: Karol Dill. CHODORÓW : St. Daszkiowies | N7K | 
t. GRÓDEK J. Hescholes apt., A. Lippus. GLINIANY: A. Hełm apt. JASŁO: UJ A nk! 
E Paseh apt KOŁOMYJA : E. Btenzo aai J. Sidorowicz, K. Br. Witosławski. LAKIER POŁYSKOWY NA POS > 
KOPYCZYŃCE: M. Reder apt. KOSBÓW: 8. Bnrsa apt, KRAKÓW: Arnold 
BM Pt, Mag Belyk apta ES a Bare wl „ele e. 4.1 n- MA a re A E 
` i riedrio an agel. : Jan azarowież. Ó abnia zaj zczani» pokoi zostaw ajaa ieh yui ge! u, m! 
KÓW: B. Misiołek apt. KUTY : Aleke. Zagajowski apt. KAŁUSZ : A. Stustow al ad wan i poelen eaeh tabi: AE Doc d 
apt, JAROSŁAW: isłocki apt. NOWY TARG: Jak. Mandl. Ad. Banmann: czania maže każdy sam przedsięwziąść. Podłog! magą być mokrą icierką 
K. Lanor, B. Holzgriin. NOWY BĄCZ: T. Grossbard, Liechtmann. PRZEMYSL: starte, nie tracge na połysku. — Należy rozróżnić: Razy 
A. Faliszowski. SOKAL: Eug Wysoczański apt., St. Wołkowski dawniej Grett. A kolorowy lakier połyskowy na posadzki, a __— 
RÓ" ŻA AC Pay etos pt diaago da a Sayt sy nocy 
& Comp. : A. Palueh apt. : jan Krsyżanows równocz , a U o 
nto EP Frania apt. TARNÓW: Władysław Braka obok € k. Słarostwa, REMA. podłogach, Wazalkie plamy; dawniejsze zapjszczanioMMIIp] pokrywa ż 
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